
krajów,1 łąc2cie się!

Kraków,
środa 10

stycznia 1S62 r.

7—10 dni na rozwiązanie
problemu Irianu Zachodniego
w drodze rozmów z Holandią

PARYŻ (PAP)
Korespondent AFP dono si z Djakarty, że prezydent

Indonezji Sukarno wyznaczył okres 7—10 dni na roz­
wiązanie problemu Irianu Zachodniego w drodze roz­
mów dyplomatycznych z

i O tej decyzji prezydenta
poinformował minister spraw
zagranicznych Indonezji, Su-
bandrio, po konferencji „szta­
bu operacyjnego powołanego
do wyzwolenia Irianu Za­
chodniego”, która odbyła się
we wtorek rano. Subandrio
oświadczył na konferencji
prasowej, że jeśli wysiłki dy­
plomatyczne nie przyniosą w

tym okresie pozytywnych wy­
ników, to Indonezja zdecydo­
wana jest użyć siły. Na py­
tanie, czy oznacza to, że po
10 dniach Indonezja
Pi do akcji, minister
„być może”.

Holandią.
Sukarno mianował generała
Suharto dowódcą „armii wy­
zwoleńczej Irianu Zachodnie­
go”. Kwatera główna Suharto
będzie się mieścić w Makasa-
rze na Celebesie.

DJAKARTA

przystą-
odrzekł:

(PAP)
r Prezydent Sukarno konfe­
rował we wtorek rano w Dja-
karcie z głównymi doradca­
mi politycznymi i wojskowy­
mi. Omawiano sprawę Irianu
Zachodniego. Rzecznik prezy­
denta oświadczył później, że

St Jędrychowski
przylsyi

do Bukttteszta
BUKARESZT (PAP)

We wtorek 9 bm. w godzi­
nach rannych przybył do Bu­
karesztu przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Radzie
Ministrów Stefan Jędrychow-
«ki. Witali go na dworcu:
pierwszy wicepremier Ghecr-
ghe Apostoł, przewodniczący
Państwowego Komitetu Pla­
nowania Gaston Marin i wi­
ceprzewodniczący Państwo­
wego Komitetu Planowania
M. Nowak, wiceminister spraw
zagranicznych A. Malnasan,
wiceminister handlu Ana To­
ma i inni.,

Obecny był ambasador PRL
W Bukareszcie Janusz Zam-
browicz wraz z członkami
ambasady. Obecni byli rów­
nież członkowie polskiej de-

Planowania
Ministrów z

Wangiem, która —

informowaliśmy —

w Bukareszcie roz-

sprawie koordynacji
Polską i Rumunią

planów
gospodarczego do

legacji Komisji
przy Radzie
min. A.
jak już
prowadzi
mowy w

między
perspektywicznych
rozwoju
1980 roku. Stefan Jędrychow-
ski przybył do Bukaresztu, na

końcowy etap tych rozmów.

KRÓTKO

CENNE DOKUMENTY
Z DZIAŁALNOŚCI PPR
NA GÓRNYM ŚLĄSKU

KATOWICE. W Zagłębiu Dą­
browskim znaleziony został nie-

enany dotąd numer „Trybuny
Zagłębia** — pisma konspiracyj­
nego wydawanego przez PPR w

czasie okupacji. Jest to jeszcze
jeden cenny dokument, mówią­
cy o działalności V obwodu PPR,
który swym zasięgiem obejmował
Górny Śląsk oraz Beskid Śląski.

NARADA W KC PZPR
NA TEMAT ZADAŃ

PRZEMYSŁU CIĘŻKIEGO
WARSZAWA. W KC PZPR od­

była się 9 bm. narada sekreta­
rzy ekonomicznych komitetów

wojewódzkich partii, poświęcona
aktualnym problemom *1 tego­
rocznym zadaniom naszego naj­
większego resortu gospodarczego
— przemysłu ciężkiego. Wzięli w

niej udział kierownik Wydziału
Ekonomicznego KC — Józef Ol­
szewski i minister przemysłu
Ciężkiego — Franciszek Wanioł-

ka.

PIERWSZE
WARZYWNE NOWALIJKI

JUŻ W SKLEPACH
WARSZAWA. wcześniej niż

zwykle pojawiły się w sklepach
w tym roku pierwsze warzywne
nowalijki: sałata, szczypiorek,
zielona pietruszka, a także ra­
barbar. Dostawy nowalijek upra­
wianych pod szkłem są Jednak
na razie niewielkie, a ceny dość

wysokie. Większe transporty tych
artykułów spodziewane są w dru­
giej połowie lutego 1 w marcu.

4 TYS. ZAKŁADÓW
GASTRONOMICZNYCH

BĘDZIE CZYNNYCH W BR.
NA WSI

WARSZAWA. Spółdzielczość sa-

mopomocowa zamierza urucho­
mić w br. ok. 150 nowych zakła­
dów gastronomicznych, w tym
m. in. ok. 70 gospód, 45 kawiarni
i 35 barów. Tym samym liczba

tego rodzaju placówek GS-ów
wzrośnie do ok. 4 tys.

NADZWYCZAJNY ZJAZD
STOWARZYSZENIA

INŻYNIERÓW
I TECHNIKÓW LEŚNICTWA

I DRZEWNICTWA
ZAKOŃCZYŁ OBRADY

WARSZAWA. 9 bm. zakończyły
się w Warszawie dwudniowe

obrady nadzwyczajnego zjazdu
Stowarzyszenia Inżynierów i Tech­
ników Leśnictwa i Drzewnictwa.

Oprócz delegatów z całego kra­
ju, uczestniczyli w nim — wice­
prezes Rady Ministrów — Zenon
Nowak oraz minister leśnictwa
i przemysłu drzewnego — Roman

Gesing.

Rok XIV!

Cena 50 gr

Wyd. A-
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Nowa polityka
mieszkaniowaFot. Jacek Żukowski

Pilot helikopterów Tadeusz
Augustyniak na sanitar­

nym śmigłowcu.

z trudem toruje sobie drogę
Narada w Ministerstwie
Gospodarki Komunalnej

WARSZAWA (PAP)
9 bm. w Ministerstwie Gospodarki Komunalnej w War­

szawie odbyła się krajowa narada kierowników wydzia­
łów spraw lokalowych wojewódzkich 1 miejskich prezy­
diów rad narodowych, na której omówiono dotychczaso*
wą realizację nowych zasad

Przeprowadzone w ub. roku
we wszystkich miastach obję­
tych publiczną gospodarką lo­
kalami kontrole wykaszały sze­
reg poważnych niedociągnięć,
a , nawet w niektórych przy­
padkach całkowite lekceważe­
nie wydanych zarządzeń, War­
to jednak dodać, że w blisko
600 miastach rady narodowe
zgodnie z wytycznymi ustaliły
przejściowe normy zaludnienia

Mn!ychmtaslowv rnlrató dcfrzs wsgędde

dla Ziemi Krakowskiej
(Inf. wł.) Jak się dowiadu­

jemy, jeszcze przed końcem
tegorocznej zimy, krakowskie
Lotnicze Pogotowie Ratunko­
we otrzymuje sanitarny heli­
kopter. W sprawie wyposaże­
nia krakowskiego pogotowia w

śmigłowiec, „Gazeta” pisała
parokrotnie. Domagaliśmy się
o helikopter sanitarny dla wo­
jewództwa krakowskiego,
gdzie szczególnie na południo­
wych jego krańcach dojazd
karetką jest niezwykle uciąż­
liwy, ą w niektórych porach
roku wręcz niemożliwy.

I oto już za kilka tygodni
nad dachy Krakowa wzfoije
się „nasz własny wiatrak” —

jak żartobliwie nazywają pi­
loci śmigłowiec. Pieniądze zo­
stały już wpłacone i być mo­
że już na FIS, a najdalej w

początkach marca specjalnie
przystosowany helikopter
rozpocznie służbę w krakow­
skim Lotniczym Pogotowiu
Ratunkowym.

Skrzydlate pogotowie będzie
mogło docierać do najodleglej­
szych krańców naszego woje­
wództwa niosąc błyskawiczną
pomoc do „odpiętych od świa­
ta” miejscowości. W lecie
ub. r. miałem możność latać
w Bieszczadach sanitarnym
helikopterem, pilotowanym
przez Tadeusza Augustyniaka,
którego pieczy zostaje powie­
rzony krakowski śmigłowiec.
Tarfi, gdzie na dojazd karetki

pogotowia trzeba było trzech,
czterech godzin czasu, heli­
kopter docierał po 10, 12 mi­
nutach. Lądowaliśmy na pola­
nach leśnych, na szczytach
gór; wystarczyła kilkunasto­
metrowa płaszczyzna, by
„wiatrak” mógł siąść.

Augustyniak, jak zresztą 1
pozostali piloci ■krakowskiego

pogotowia nie potrzebują re­
klamy. Są to najwyższej kla­
sy lotnicy. Dzięki ich odwa­
dze i umiejętnościom przy
współudziale personelu służby
zdrowia i zespołu mechani­
ków zostało uratowanych wie­
le ludzkich istnień.

Obecnie pogotowie wyposażone
w najnowocześniejszy sprzęt lot­
niczy, tło którego przybywa sa­
nitarny helikopter, będzie mogło
Jeszcze skuteczniej nieść natych-
miastową pomoc potrzebującym.
Również przy górskich schroni­
skach, w miejscach o dużym na­
sileniu ruchu turystycznego zo-

stają wyznakowane lądowiska, by
w razie potrzeby na wezwanie
— ratunek! — krakowski śmigło­
wiec mógł w ciągu kilkunastu

minut pospieszyć z pomocą.

(żuk)

Działacze komisji
Tysiąclecia

u A. Zawadzkiego
WARSZAWA (PAP)

9 bm. przewodniczący Ra­
dy Państwa i Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Je­
dności Narodu, Aleksander
Zawadzki, zwiedził otwartą
w salach Muzeum History­
cznego m. st. Warszawy
wystawę zorganizowaną w

związku z 100 rocznicą zgo­
nu Joachima Lelewela.

Przewodniczącemu Rady
Państwa towarzyszyli m.

in.: minister kultury i sztu­
ki — Tadeusz Galiński,
przewodintaący Komitetu
Naukowego Obchodów Ty­
siąclecia przy OK FJN, pre­
zes PAN — prof. Tadeusz
KoitairfJiński, dyrektor In­
stytutu Historii PAN —

prof. Tadeusz Manteuffel o.

raz sekretarze Ogólnopol­
skiego Komitetu FJN.

W zwiedzeniu wystawy
wzięli także udział przewo­
dniczący komisji Tysiącle­
cia przy wojewódzkich ko­
mitetach Frontu Jedności
Narodu, bawiący w War­
szawie na naradzie w se­
kretariacie OK FJN.

Następnie odbyło się w

Belwederze spotkanie Ale­
ksandra Zawadzkiego z u-

czestnilkami narady.

10 miliarderów
w resorcie chemii
Kombinat w Oświęcimiu

pierwszym miejscun

Spłonęło

600 toń zboża

WARSZAWA (PAP)
W bieżącym roku 10 zakła­

dów chemicznych osiągnie
produkcję, której roczna war­
tość przekroczy miliard zł.
Przed dwoma laty takich za­
kładów było tylko 4.

Czołową fabryką chemicz-
która daje największą

jest kombinat w

Wytwarza on

wpisały się trzy zakłady prze­
mysłu gumowego: największy
producent opon — fabryka w

Dębicy oraz poznański „Sto­
mil” i grudziądzkie Zakłady
Przemysłu Gumowego.

SZCZECIN (PAP)

W nocy z 8 na 9 b.m. wy*buchł
poża-r w magazynie z-bożcwyrn
PZZ w Resku pow. Łobez. Past­
wą płomieni padio okcło 600
ziarna. W gaszeniu pożaru brało
udział kilkanaście jednostek stra­
ży pożarnych. Płonące zboże uda­
ło się ugasić dopiero w godzi­
nach porannych 9 bm.

*

WROCŁAW (PAP)
9 bm. w cukrowni „KleOina”

we Wrocławiu wybuchł groźny
pożar. Z nieustalonych dotych­
czas przyczyn zajął się magazyn
z wysłodkami. Mimo natychmia­
stowej a.kcji ogień zaczął się
szybko roztprzeslrzenlać i zajął
następny budynek, w którym
znajdował s:ę również magazyn

wysłodków.
Dopiero po siedmiu godzinach

ofiarnej akcji ratowniczej, pożar
został zlokalizowany.

ną,
produkcję,
Oświęcimiu.
ok. 70 produktów handlowych
których wartość przekroczyła
w ub. roku 2 mld zł. „Oświę­
cim” dostarcza syntetyczne
kauczuki, tworzywa sztucz­
ne, wiele półproduktów or­
ganicznych, rozpuszczalniki
gazy techniczne.

Na drugim miejscu znaj­
duje się kombinat w Kędzie­
rzynie.

W ub. roku na listę zakła­
dów o miliardowej produkcji

Radca prawny
„GAZETY"
udziela porad

osobiście
w środy od godziny 16

do 17.30.

W 80 ROCZNICĘ ŚMIERCI
IGNACEGO

ŁUKASIEWICZA

przydziału mieszkań.

nie przekraczające 7 m kw. na

osobę.
Jednak same zasady pracy

komisji rozdziału mieszkań,
jak również społecznych „tró­
jek” kwalifikujących podania
w większości miast są nieza­
dowalające. Jak się bowiem
Okazuje zbyt duży procent izb
przyznawany jest osobom, któ­
re uzasadniają potrzebę otrzy­
mania mieszkania jedynie wy­
konywaniem odpowiedzialnych
funkcji. Np. w Hrubieszowie 1
Bystrzycy przeznaczono na te
cele aż 30 proc, ogółu budowa­
nych tam izb, w Kowarach,
Puławach, Opolu nawet 40
proc.

Zbyt liczne są przypadki —

stwierdzone podczas kontroli przy­
dzielania mieszkań kwaterunko­
wych rodzinom, których dochód

miesięczny na Jedną osobę prze­
kracza ustailone kwoty (w zasa­
dzie 1500 zł na osobę).

Rozmowy
Macmillan
—Adenauer
zakończone

BONN (PAP)
We wtorek premier brytyj­

ski Macmillan i kanclerz NRF
Adenauer podczas konferen­
cji!, która trwała dwie i pół
godziny, omawiali niektóre
zagadnienia, dotyczące sto­
sunków między W. Brytanią
a NRF, jak również problemy
światowe, w tym sprawę Ber­
lina, stosunki Wschód-Zachód
i problem wspólnego rynku.

Opublikowanynastępnie ko­
munikat głosi- w ogólnikowej
formie, że ofoaj mężowie sta­
nu postanowili’ kontynuować
swe wysiłki dla stwierdzenia,
czy „istnieje podstawa do ro­
kowań ze Związkiem Ra­
dzieckim w sprawie Berlina”,
a jednocześnie raz jeszcze o-

świadczyli, że są zdecydowa­
ni bronić „wolności Berlina
zachodniego”.

Ponadto Adenauer 1 Mac-
millan zapowiadają zwiększe­
nie zachodnioniemieckich za­
kupów broni w W. Brytanii.

Wspólny komunikat zawie­
ra też stereotypowy zwrot, że
rozmowy toczyły się w atmo­
sferze „pełnego zrozumienia
i serdeczności”.

Jednocześnie konferowali
osobno ministrowie spraw za­
granicznych obu państw —

lord Home i dr Schroeder.
Tematem .ich obrad były za­
gadnienia finansowe związa­
ne z utrzymaniem brytyjskich
sił zbrojnych w Niemczech
zachodnich. Dla szczegółowe­
go rozważenia tej kwestii u-

tworzony będzie specjalny
komplet ekspertów.

— twórcy przemysłu naf­
towego w Polsce, wynalaz­
cy lampy naftowej i desty.
lacji ropy, założyciela
pierwszej w świecle kopal­
ni ropy pod Krosnem.

Na zdjęciu: Dla uczczenia
pamięci I. Łukaslewicza —

staraniem społeczeństwa
powiatu Krosno oraz pra­
cowników przemysłu nafto,
wego została zbudowana w

Bóbrce szkoła 1000-lecia,
której nadano imię sławne­
go Polaka.

CAF — fot. Tymiński

Druga sesja
Kongresu

i■ r ■■ ■
78289529

WASZYNGTON (PAP)
Dziś po południu rozpoczy­

na się druga sesja 87 Kon­
gresu Stanów Zjednoczonych.

W czwartek prezydent Ken­
nedy odczyta osobiście na

wspólnym posiedzeniu obu izb
orędzie o stanie państwa, w

którym w ogólnych zarysach
omówi sytuację wewnętrzną i
międzynarodową USA, przed­
stawi perspektywy dalszego
ich rozwoju oraz zapowie pro­
gram ustawodawczy na rok
bieżący.

Szereg orędzi szczegółowych,
m. in. budżetowe i ekonomi­
czne, przesyłać będzie prezy­
dent do Kongresu kolejno w

ciągu kilku najbliższych tygo­
dni. Treść tych orędzi, ocena

nastrojów Kongresu i szans

uchwalenia poszczególnych u-

staw, jak również sprawy ta­
ktyki administracji, są od
dłuższego czasu przedmiotem
intensywnych narad prezy­
denta z jego głównymi

' eks­
pertami i doradcami oraz z

przywódcami obu partii w

Kongresie.

Wręczenie odznaczeń państwowych
i legitymacji partyjnych

budowniczym Huty im. Lenina
(Inf. wł.) „Partia, przewo­

dząc w wielkim dziele indu­
strializacji kraju — ma na ce­
lu dobro człowieka”.

„Cechą komunisty jest sta­
wianie dobra społecznego,
dobra wspólnego nad dobrem
osobistym”.

Te dwa cytaty pochodzą
z przemówienia sekretarza
Komitetu Zakładowego Przed­
siębiorstwa Przemysłowego
Budowy Huty im. Lenina tow.
Karola Polka i z przemówie­
nia sekretarza Krakowskie­
go Komitetu Miejskiego tow.

Andrzeja Kurza. Wczoraj u-

czestniczyli oni w uroczystym
zebraniu plenarnym orga­
nizacji partyjnej budowni­
czych Huty im. Lenina. W
czasie tego zebrania tow. An­
drzej Kurz wręczył 40 pra­
cownikom Przedsiębiorstwa
Budowy Huty im. Lenina le­
gitymacje kandydackie. Uro­
czystej atmosfery dopełniła
dekoracja 121 pracowników
Przedsiębiorstwa pracujących

budowie IV wielkiego
— wysokimi odznacze-

państwowymi. Deko-
dokonali przewodni-

Prezydium WRN tow.
Józef Nagórzański i przewo­
dniczący Prezydium DRN
tow. Stanisław Cichocki. Or­
derem Sztandaru Pracy II

Klasy odznaczony został mgr
inż. Bolesław Kramkowski,
Krzyżami Komandorskimi
Orderu Odrodzenia Polski
odznaczono mgr inż. Ryszar­
da Geyera i dyrektora przed­
siębiorstwa inż. Henryka
Vogta,' Krzyżami Kawalerski­
mi Odrodzenia Polski od-

przy
pieca
niami
racji
czący

znaczono Juliana Lipskiega
Stanisława Grzywacza, mgr
inż. Władysława Przystawę,
Mikołaja Radzikiewicza, inż.
Mariana Rydza, Czesława
Szczepańskiego, inż. Zdzisła­
wa Woronkiewicza, inż. An­
toniego Wrzaka, mgr inż. Ta­
deusza Żerebeckiego. Ponad­
to 31 pracowników Przedsię­
biorstwa Przemysłowego Bu­
dowy Huty im. Lenina odzna­
czono Złotymi Krzyżami Za­
sługi, 57 pracowników —

Srebrnymi Krzyżami Zasługi,
21 pracowników — Brązowy­
mi Krzyżami Zasługi. Bu­
downiczowie Huty im. Lenina
dobrze zasłużyli sobie pracą
przy wznoszeniu IV wielkie­
go pieca i innych obiek­
tów nowohuckich — na te

wysokie odznaczenia. I dlate­
go sekretarz KKM PZPR tow.

mgr Skiba oraz sekretarz KD
PZPR tow. Kasprzyk — w

swoich przemówieniach wy­
razili uznanie dla ofiarnej
załogi. Załogę tę czekają w

najbliższych latach dalsze po­
ważne prace. (R)

Heusinger
i jego adwokaci

MOSKWA (PAP)
„Krasnaja Zwiezda” z 9 bm.

w artykule redakcyjnym za­
tytułowanym „Heusinger 1 je­
go adwokaci”, demaskuje pró­
by kół rządzących krajów
NATO wybielenia zbrodniarza
nazistowskiego Heusingera.
Kierownictwo agresywnego
bloku północno-atlantyckie­
go — pisze dziennik — do­
kłada wszelkich starań, aby
zatuszować słuszne oskar­
żenia przez Związek Ra-

ZIMOWE ŻNIWA

Na jeziorach mazurskich
rozpoczęły się żniwa trzci­
ny przeznaczonej do celów
budowlanych,
z niej bardzo
płyty...

Na zdjęciu:
ny na jeziorze Jeziorak k.
Iławy.

Wyrabia się
poszukiwane

Sprzęt trzcl-

CAF — fot. Moroz

dziecki b. generała hitle­
rowskiego, aby wymigać się
od oddania pod sąd jednego
z najbardziej niebezpiecznych
organizatorów najazdów hi­
tlerowskich i zbrodni faszy­
stowskich w latach drugiej
wojny światowej.

Posunięcie rządu USA, któ­
ry odmówił spełnienia żąda­
nia radzieckiego, aby areszto­
wać zbrodniarza wojennego
Heusingera i wydać go wła­
dzom radzieckim jest sprzecz­
ne ze zobowiązaniami między­
narodowymi, jakie wzięły na

siebie USA, jest sprzeczne
z elementarnym pojęciem
sprawiedliwości, ubliża pa­
mięci milionów ludzi, w tym
wielu Amerykanów, którzy
polegli w walce przeciwko ty­
ranii hitlerowskiej.

W Hucie im. Lenina
powstał

nowy wydział
(Inf. wł.) Nazywa się wy­

działem przerobu żużla, a po­
wstał dopiero w tym roku,
Nowy wydział zajmie się ca-

łokształtem gospodarki żu­
żlem na terenie HiL, jego
kierownikiem mianowana
mgr inż. Henryka Kościńskie-
go. Do pracy wydziału nale­
ży: produkcja żużla granulo­
wanego dla cementowni, żu­
żla spienionego czyli pumek­
su stosowanego szeroko W

budownictwie, nawozów sztu­
cznych. Do zadań nowego wy­
działu należy też czuwanie
nad odzyskiem skrzepów su­
rówki z hałdy żużlowej, do­
tychczas zupełni® niewyko*
rzystywanych.

Jak z tego widać, powsta­
nie wydziału przerobu żużla
ma poważne uzasadnienie
gospodarcze i przyczyni się do

bardziej rentownej pracy ca­
łej Huty im. Lenina. (xy)

SArcm<f«f

BONN (PAP)
W Bonn wybuchł wielki

skandal. Na żądanie prokura­
tury sąd federalny w Karls­
ruhe nakazał konfiskatą o-

statniego numeru wychodzą­
cego w Monachium magazynu
ilustrowanego „Quick”, pod
zarzutem, iż pismo to „zdra­
dziło tajemnicą państwową".

Przyczyną konfiskaty jest
opublikowany w tym piśmie
fotoreportaż zatytułowany:
„Tu Bonn buduje schron dla
władz naczelnych”. Zdjącia
przedstawiają dwa tunele,
które, jak utrzymuje pismo,
w wypadku wojny mają sta­
nowić schronienie dla „Rady
Obrony Republiki Federal­
nej”, której przewodniczącym
jest kanclerz Adenauer.

Tajne rozmowy
francusko-algierskie
w impasie

PARYŻ (PAP) '

Według Informacji agencji
France Presse, tajne rozmo­
wy francusko-algierskie zna­
lazły się w impasie. Trzy
zasadnicze sprawy nastręcza­
ją najwięcej trudności: baza
w Mars el Kebir, którą chcie-
liby utrzymać Francuzi, kwe­
stia Sahary i kwestia statusu
dla mniejszości europejskiej.
Jednakże — pisze agencja
France Presse — nic nie
pozwala przypuszczać, że roz­
mowy są zerwane.

Wcześniejsze doniesienia z

Paryża na temat perspektyw
oficjalnych rokowań fran-
cusko-algierskich zamieszcza­
my na str. 2.

Strajk personelu
komunikacji w Palermo

RZYM (PAP)
Tramwajarze, personel ko­

munikacji autobusowej i kole­
jarze walczą już od miesiąca,
żądając, by miasta sycylijskie
przestały oddawać w dzierża­
wę prywatnym spółkom miej­
skie środki komunikacyjne.
Pracownicy domagają się wy­
powiedzenia dotychczasowych
umów i przejęcia przez mia­
sta środków komunikacyjnych.

Biały kruk
z Biblioteki Raczyńskich
wraca do Polski

BERLIN (PAP)
W ambasadzie PRL w Ber­

linie odbyła się uroczystość
przekazania Polsce przez wła­
dze Niemieckiej Republiki
Demokratycznej bezcennego
zabytku — atlasu świata Or-
teliusza z roku 1595, zawie­
rającego 160 kolorowych map,
zachowanych w doskonałym
stanie. Ten biały kruk — sta­
nowiący własność Biblioteki

Raczyńskich w Poznaniu —■
stał się w czasie wojny łupem
hitlerowców i został niedaw­
no odnaleziony przez władze
NRD w Budziszynie.

t
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Generał amerykański H. B. Herster

PLANY WĘGIERSKO-
JUGOSŁOWIANSKlEJ

WSPÓŁPRACY
KULTURALNEJ

BUDAPESZT. W wyniku prze­
prowadzonych rozmów podpisano
plan współpracy kulturalnej mię­
dzy Węgrami a Jugosławią na

łata 1962—1963. Plan przewiduje
wzajemną wymianę pracowników
na polu oświaty, kultury i nauki,
jak również współpracę instytu­
cji naukowych, oświatowych
i kulturalnych obu krajów.

; MANEWRY W GRECJI

SOFIA. Dziennik ateński „Ca-
thimerihi” donosi, że 8 bm. w

pobliżu pylosu na Peloponezie
rozpoczęły się wielkie manewry
6 floty amerykańskiej z udzia­
łem wojsk greckich. Manewry
trwać będą do 16 stycznia. Uczest­
niczy w nich 9 okrętów 6 floty
amerykańskiej, 4 tys. żołnierzy
amerykańskiej piechoty mor­
skiej oraz greckie oddziały de­
santowe.

MIKOJAN ZŁOŻY WIZYTĘ
W MALI

MOSKWA. Rząd Republiki Mali
zaprosił pierwszego zastępcę
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, Anastasa Mikojana
do odwiedzenia republiki.

Mlkojan przyjął zaproszenie i

wyraził zadowolenie z możliwości
odwiedzenia Mali po wizycie
w Ghanie.

CHINSKO-KOREANSKI
PROTOKÓŁ O WYMIANIE

handlowej
PHENIAN. Według doniesień

Centralnej Agencji Telegraficznej
Korei, w Phenianie podpisano
protokół o wymianie towarowej
na rok 1862 między Chińską Re­
publiką Ludową a Koreańską Re­
publiką Ludowo-Demokratyczną.

KRLD dostarczać będzie Chi­
nom rudy żelaza, antracytu, ciąg­
ników, obrabiarek, chemikaliów
i innych artykułów. Chinj* dostar­
czać będą KRLD węgla, siarki,
rudy rtęci, cynku, specjalnych
stali, różnego rodzaju maszyn,
kauczuku, szyn i in.

wiec solidarności
Z NARODEM

INDONEZYJSKIM

KAIR. Stały sekretariat Rady
Solidarności Narodów Azji i Afry­
ki, Towarzystwo Afrykańskie w

ZRA i Liga Państw Arabskich
zorganizowały w poniedziałek
wieczorem wielki wiec, aby wy­
razić poparcie dla narodu indo­
nezyjskiego, domagającego się
wyzwolenia Irianu Zachodniego.

PORTUGALCZYCY
POPROSILI O AZYL

PARYŻ. Jak podaje korespon­
dent agencji France Presse, trzy
dalsze portugalskie osobistości
polityczne schroniły się w gma­
chu ambasady Brazylii w Lizbo­
nie prosząc o udzielenie im pra­
wa azylu. Są to adwokat lizboń­
ski Veloso, jego narzeczona stu­
dentka medycyny Monte.ro orarz

student prawa Pelagio.
MINISTER INDYJSKI

O STANOWISKU
MOCARSTW ZACHODNICH

DELHI. Minister transportu
i łączności Indii Subbarayan,
przemawiając w Bangalore, pod­
dał ostrej krytyce stanowisko
mocarstw zachodnich w związku
z wyzwoleniem terytorium indyj­
skiego od kolonializmu portugal­
skiego. Mocarstwa zachodnie —

podkreślił on — inaczej oceniają
własne posunięcia, a inaczej po­
sunięcia krajów kontynentu azja­
tyckiego.

ROZMOWY
FRANCUSKO-TUNEZYJSKIE

PARYŻ. Podano tutaj oficjalnie
do wiadomości, że rozmowy fran-
cusko-tunezyjskie na szczeblu
ministrów w sprawie spornych
problemów między obu krajami
rozpoc2ną się w Paryżu 15 stycz­
nia. W rozmowach wezmą udział
francuski minister spraw zagra­
nicznych Couve de Murville z je­
dnej strony i tunezyjski minister
stanu z Prezydium Rady Mini­
strów Ladghani oraz minister
spraw zagranicznych Mokaddem
z drugiej strony. Minister Lad-
gham będzie przyjęty przez pre­
miera Debre.

Polityka USA
wobec Niemiec

NOWY JORK (PAP)
Tygodnik „The Natlon” w swym ostatnim numerze za­

mieszcza list znanego, emerytowanego obecnie generała
amerykańskiego H. B. Hestera, który ostro potępia po­
litykę USA wobec Niemiec zachodnich

Generał Hester pisze: „Ame­
rykańska polityka wobec Nie­
miec staje się z każdym
dniem coraz bardziej niewia­
rygodna. Foersćh, skazany w

swoim czasie za zbrodnie wo­
jenne, jest członkiem dowódz­
twa zachodnioniemieckich sil
Zbrojnych. Hitlerowski gene­
rał Hans Speidel dowodzi si­
łami lądowymi NATO. W tym
także żołnierzami amerykań-

0 pokój w strefie Bałtyku

Rezolucja
Ggólnofinskiego

Zgromadzenia Robotników
HELSINKI (PAP)

„Wzmożone zbrojenia Nie­
miec zachodnich i skierowanie

ich militarnych posunięć
zwłaszcza w stronę Morza

Bałtyckiego i krajów północ­
nych, oznacza groźne zao­
strzenie się niebezpieczeństwa
wojny w całej
szczególności w

ku. W związku
żnie zagrożone
czeństwo i neutralność

, szego kraju” — głosi rezolu­
cja Ogólnofińskiego Zgroma­
dzenia Robotników opubliko­
wana W dzienniku komunis­
tycznym „Kansan Uutiset” z

9 bm.
Rezolucja wskazuje, że niebez­

pieczeństwo to można usunąć je­
dynie przez energiczną i zdecy­
dowaną działalność na rzecz po-
Koju. ,.Dlatego — głosi rezolu­
cja —’ popieramy propozycje
Związku Radzieckiego i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej W

sprawie zawarcia traktatu pako-
jowego z Niemcami. Oznaczałoby
to uznanie obu państw niemiec­
kich i ich granic oraz zapewniło­
by istnienie Berlina zachodnie­
go jako wolnego miasta.

Europie, a w

strefie Bałty-
z tym powa-
jest bezpie-

na-

skiml, Adolf Heusinger, któ­
ry figurował na liście głów­
nych zbrodniarzy wojennych,
kieruje planowaniem NATO.
Admirał Gerhard Wagner, hi­
tlerowski strateg morski, do­
wodzi północnym odcinkiem
morskich sił NATO, zaś Ernst
Kusserow, zaufany Hermana
Goeringa, stoi na czele sztabu
obrony lotniczej NATO w

Europie środkowej. Ostatnio,
według Associated Press, a-

merykański minister obrony
odznaczył generała Josepha
Kommhubera „Legia usłużo­
nych" za „zreorganizowanie

niemieckich sił lotniczych".
Hester zapytuje: „Czy mieli

rację Niemcy, którzy mówili
mi w październiku 1947 r.,
gdy opuszczałem ich kraj, że
Hitlerowi można zarzucić tyl­
ko to, iż przegrał wojnę. — I
że przegrał ją tylko dlatego,
iż Stany Zjednoczone walczy­
ły nie po tej stronie co trze­
ba?"

Przygotowania
do mistrzostw świata
przebiegają bez zakłóceń

Sprzeczne nastroje
w Paryżu

Wielkie opady deszczu
spowodowały obsunięcie się
ziemi do Kanału Korync-
kiego. Kanał został zam­
knięty dla żeglugi.

Na zdjęciu: widok Kana­
łu Kbrynckiego.

CAF. fot. Uklejewski

»Fesiiwal«

etatowych imprez
w Berlinie

zachodnim
BERLIN (PAP)

Siły rewizjonistyczna w

Berlinie zachodnim znajdują
się w stanie niespotykanej
dotąd mobilizacji. W ciągu
tylko jednego tygodnia, od 7
do 14 stycznia, „Ziomkostwo
ślązaków" zwołuje tutaj 15
spotkań, zaś „Ziomkostwo
Pomorzan” 8 imprez. W Ber­
linie zachodnim działa 16 róż­
nych zlomkostw rewizjoni­
stycznych, skupiających 50

tys. zarejestrowanych człon­
ków.

PARYŻ (PAP!)
Obrady Tymczasowego Rządu Algierskiego w Mo-

hammedil (Maroko) otoczone są bardzo ścisłą tajemni­
cą. Wiadomo tylko, że dotyczą one perspektyw roko­
wań francusko-algierskich, jak również spraw przyszłej
struktury Maghrebu arabskiego.

Premier TRRA Ben Khedda
wraz z kilkoma ministrami
swego rządu spotkał się z ma­
rokańskim ministrem stanu do

spraw Afryki, dr Khatibem.
Treść rozmów również nie zo­
stała podana do wiadomości

publicznej.
Nastroje paryskich kół poli­

tycznych wahają się od opty­
mizmu do skrajnego pesymiz­
mu. „Wiadomości” napływa­
jące z Maroka do Paryża gło­
szą, że strona powstańcza mia­
ła oświadczyć, iż nie będzie
podejmowała rokowań z Fran­
cją. dopóki rząd francuski nie
położy kresu działalności
OAS. inne „wiadomości” mó­
wią natomiast, że powstańcy
nie stawiają żadnych warun­
ków wstępnych i gotowi, są
w każdej chwili przystąpić,do
rokowań. Utrzymują się rów-
Wnież pogłoski, według któ­
rych TRRA nie zamierza zgo­
dzić się na zawieszenie broni

przed rokowaniami bez dale­
ko idących gwarancji polity­
cznych ze strony Francji.

Koła polityczne Paryża z

dużym napięciem oczekują
konferencji prasowej, którą
TRRA ma zwołać w najbliż­
szych dniach i która — jak
się ogólnie przypuszcza —

wyjaśni szereg zagadnień.

Nacjonalizacja
towarzystw

ubezpieczeniowych
w Gwinei

Jak donosi z Konakry" ko­
respondent agencji Associa­
ted Press, rząd Republiki
Gwinei zracjonalizował 8 bm.
gwinejskie towarzystwa u-

bezpieczeniowe i ostatni bank
prywatny — filię wielkiego
banku francuskiego „Banque
de L’Afrique Occidentale".

Saint-Denłs daje przykład

bojówek OAS
PARYŻ (PAP)

donosi korespondent

Goście zagraniczni i krajowk
którzy przybędą do Krynicy
samochodami otrzymają do
swej dyspozycji 3 obszerne '

parkingi. W okresie mis­
trzostw warsztaty krynickie­
go POM-u sprawować będą
funkcję stacji obsługi samo­
chodów.

Warto zaznaczyć, że dla u-

sprawinienia komunikacji na

tras:® Kraków — Krynica
kursować będą dodatkowe po­
ciągi oraz pospieszne autobu­
sy, Krynica przybliżona zo­
stanie do świata.'

Przygotowania do Sanecz­
kowych Mistrzostw Świata,
które Odbędą się W Krynicy
w dniach od 9 do 11 lutego
br. weszły w decydującą fa­
zę. Jak na<s poinformowano,
Komitet Organizacyjny Mi­
strzostw uporał się skutecz­
nie z wieloma trudnościami.
Tor saneczkowy na Górze
Parkowej został przygotowany
bardzo starannie. Po raz pier­
wszy startowali na nim sane­
czkarze naszego okręgu, wy­
rażając się o jego walorach
z całym uznaniem. Tor jest
bardzo szybki, dobry technicz­
nie i co najważniejsze bez­
pieczny. Poważnym atutem

jest również fakt, że w razie
niesprzyjających warunków
atmosferycznych gruba .po­
krywa lodowa, która znajdu­
je' się obecnie na torze, utrzy­
ma się, co umożliwi sprawne
przeprowadzenie zawodów.

Miasto Krynica przygoto­
wuje się do mistrzostw bar­
dzo gorączkowo. Z pełnym
poświęceniem pracuje komi­
sja turystyczna, komisja de­
koracyjna i organizacyjna sa­
mych mistrzostw. Znając za­
pał i energię działaczy kry­
nickich wierzyć wypada, że

wszystko zostanie przygotowa­
ne na czas, że mistrzostwa
przebiegać będą bez zakłóceń.

Sekcja kwaterunkowa ko­
mitetu przygotowała pomiesz­
czenia dla 400 uczestników
mistrzostw. Do ich dyspozycji
oddany został jeden z naj­
większych i najnowocześniej­
szych pensjonatów „Świato­
wid”. Dla turystów krajowych
zarezerwowano kwatery w bu­
dynkach Funduszu Wczasów
Pracowniczych i 3 budynkach
szkolnych. Rezerwowe kwate­
ry w pobliskiej Muszynie.

Sekcja handlowo-gastrono-
miczna przygotowała odpowie­
dnią ilość zapasów żywności i
zatroszczyła się o znaczne po­
większenie ich w krynickich
restauracjach i kawiarniach. W
okresie mistrzostw urucho­
mione zostaną liczne uliczne
kioski i bufety.

Wirówki piłkarzy
trwają...

Nieprawdziwe okazały się po-
głoski jakoby barwy Odry Opole
mieli opuścić: Jarek, Szczepań­
ski i Gajda. Z wyjątkiem Klesz­
cza, który ma przenieść się do
Stali Mielec, cala „stara” gwar­
dia Odry pozostaje na miejscu.
Akces do opolskiej jedenastki
zgłosili natomiast: Droździok
z wrocławskiego Śląska oraz

dwóch zawodników Naprzodu Li-

piny: pomocnik Więcek i napast­
nik Kuś.

*

Kierownictwo Stali Sosnowiec
zaangażowało nowego trenera pił­
karskiego. Został nim Teodor
Wieczorek, który w ub. roku o-

piekował
Opole.

się piłkarzami Odry
*

zespoły szczeciński*
do bieżącego sezont

Czołowe
wystartują
piłkarskiego z nowymi bramka­
rzami. W zespole/ beniaminka
ekstraklasy Arconii grać będzie
Kwiatkowski z krakowskiego Wa­
welu, ’.v bramce Pogoni natomiast
wystąpi Białek z Unii Racibórz.

Ogólnopolski Nizinny
Rajd Narciarski

Na północnych terenach
woj. białostockiego w rejonie
Pojezierza Suwalskiego od­
będzie się w dniach od 20 sty­
cznia do 3 lutego br, wielki
Ogólnopolski nizinny rajd
narciarski pod nazwą „Wę­
drówka północy”.

Celem rajdu jest zachęce­
nie młodzieży, szczególnie
z terenów nizinnych do upra­
wiania turystyki narciar­
skiej. Trasy wędrówki prze­
biegać będą przez najpięk­
niejsze tereny Suwalszczy­
zny, na których panują świet­
ne warunki śniegowe, Pofa­
lowany i malowniczy teren

Uatrakcyjni doskonale wę­
drówkę.

Organizatorem rajdu jest
Komisja Turystyki Narciar­
skiej PTTK oraz Komisja O-
kręgowa KTN w Białymstoku

Zgłoszenia przyjmuje i in­
formacji udziela Komitet Or­
ganizacyjny Rajdu PTTK

Białystok, ul. Lipowa 18.

francuskiego przed niebezpie­
czeństwem faszyzmu.

*

W nocy z poniedziałku na wto­
rek na ulicach Paryża rozrzuco­
no tysiące ulotek podpisanych
przez „Komitet Obrony Republi­
ki” (ODR) — konspiracyjnej or­
ganizacji antyultrasowskiej. U-
lotki te głoszą m. in.: „Niech ui-
trasi i ich, wspólnicy przyjmą do
wiadomości, że odpowiemy terro­
rem na terror. Niech się OAS do­
brze zastanowi — trzeciego ostrze­
żenia już nie będzie”. (Pierwsze
ostrzeżenie skierowane zostało

przez ODR w dniu 7 grudnia
1961 r.)

W departamencie Aveyron (po­
łudniowa Francja) rozpoczął się
we wtorek 9 bm. 24-godzinny
strajk powszechny na znak soli­
darności mas robotniczych tego
departamentu ze strajkującymi

-górnikami w Decazeville, którzy
ód trzech tygodni nie opuszczają
kopalń protestuja.c przeciwko ich
zamknięciu. Cale życie ekonomi­
czne tego departamentu zamarło.

Szkoły są nieczynne. Sklepy —

zamknięte. Jedynie lekarze usta­
nowili dyżury dla- obsłużenia pa­
cjentów. Czynne są również dy­
żurne apteki i wyznaczone przez
strajkujących piekarnie.

Jak
PAP, red. Gerhard, robotni­
czo przedmieście Paryża, Saint
-Denis, kierowane przez ko­
munistyczny zarząd miejski,
daje obecnie całej Francji
przykład konkretnej obrony
przed terrorem bojówek Sata­
nowskich. Na murach domów
tego przedmieścia rozplakato­
wano uchwałę zarządu miej­
skiego, która inauguruje za­
krojoną na szeroką skalę ak­
cję samoobrony społeczeństwa

rozmowy

W drugą rocznicą

budowy tamy
assuańsklej

KAIR (PAP)
We wtorek 9 stycznia mi­

nęła druga rocznica rozpoczę­
cia w ZRA budowy tamy as-

suańskiej.
Wszystkie dzienniki Opu­

blikowały obszerne materia­
ły podsumowujące wyniki
budowy. Dziennik „Al Masa”
w artykule poświęconym
rocznicy przytacza cytat
z przemówienia prezydenta
Nassera, które wygłosił on

przy zakładaniu kamienia
węgielnego. Nasser powie­
dział wówczas: „Obchodząc
dziś dzień rozpoczęcia budo­
wy tamy a asuańskiej powin­
niśmy pamiętać o tym pań­
stwie, które wyraziło zgodę
na udzielanie nam pomocy
w tej pracy. Jest to Związek
Radziecki, który udzielił nam

szczerej, nie związanej z ża­
dnymi warunkami pomocy
prawdziw'c przyjaznej”.

IUasx komentarz

Niełatwe
CMOKAJ w połacu Schaumburg
— bońskiej . siedzibie kanclerza

VV federalnego odbyły się rozmowy
Macmillan — Adenauer. Według

doniesień agencji zachodnich rozmowy
premiera brytyjskiego z kanclerzem
NRF miały dotyczyć przede wszystkim
trzech zagadnień: 1. rokowań ze Związ­
kiem Radzieckim w sprawie Berlina za­
chodniego, 2. przystąpienia Wielkiej Bry­
tanii do Wspólnego Rynku, 3. kosztów
stacjonowania brytyjskiej armii Renu
na terytorium Republiki Federalnej.

Opinie zachodnie w pierwszej Sprawie
są bardzo rozbieżne. Część obserwatorów
politycznych twierdzi, że Macmillan o-

graniczył się tylko do potwierdzenia
przez Adenauera jego stanowiska zaję­
tego w czasie rozmów z Kennedym, inni
natomiast są zdania, że premier brytyj­
ski starał się nakłonić kanclerza bańskie­
go do poważniejszych ustępstw wobeć
Związku Radzieckiego w zamian za ra­
dzieckie gwarancje, w sprawie praw
państw zachodnich w Berlinie oraz wol­
nego doń dostępu. Wszyscy są jednak
zgodni co do tego, że Macmillan nalegał
na zajęcie przez rząd boński bardziej
elastycznego stanowiska w sytuacji, gdy­
by podczas rozmów ze Związkiem Ra­
dzieckim na temat Berlina wyłoniły się
możliwości osiągnięcia porozumienia na

podstawie wzajemnych ustępstw ze stro­
ny Wschodu i Zachodu.

Koncesje te ze strony zachodniej mia­
łyby, według najdalej idących opinii, po­
legać m. in. na możliwości uznania w Ja­
kiejś formie Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej oraz zagwarantowania, że
republika bońska nie otrzyma broni ją­
drowej.

Nietrudno jednak przewidzieć, że Ade­
nauer w wypadku tego rodzaju sugestii
potrafi się zręcznie wykręcić sianem,
Zachodnioniemieckie dzienniki w dniach
poprzedzających rozmowy w Schaum­
burg były zdania, że kanclerz to czasie
spotkania z Macmillanem będzie się do­
magał dalszego zwiększenia potęgi Woj­
skowej paktu atlantyckiego i przekształ­
cenia go W mocarstwo atomowe. W ten

śmieszny wprost sposób rząd boński chce
wyposażyć swą Bundeswehrę stanowiącą
przecież trzon NATO w Europie w broń
nuklearną, a tym samym uzyskać prawo
do dysponowania nią. A Więc, jak to się
mówi, nie kijem, to go pałką. Co wię­
cej tylko w zamian za to Adenauer jest,
zdaniem dziennikarzy zachodnioniemiec­
kich, gotów wziąć na siebie pokrycie wy­
datków związanych ze stacjonowaniem
brytyjskiej armii Renu na terytorium
NRF. Sytuacja Macmillana w czasie
wczorajszych rozmów z Adenauerem nie
była więc łatwa. Jeśli chodzi o sprawę
przystąpienia Wielkiej Brytanii do
Wspólnego Rynku to straciło ono ostat­
nio wiele na swej aktualności ze wzglę­
du na bardzo poważne tarcia wewnętrz­
ne w łonie tej organizacji, na temat rol­
nictwa. Opóźni to automatycznie roko­
wania sześciu państw wchodzących
w skład Wspólnego Rynku w sprawie
przystąpienia doń Wielkiej Brytanii.

Problem Berlina zachodniego, związa­
nych z tym rokowań ze Związkiem Ra­
dzieckim oraz problem utrzymania wojsk
brytyjskich w NRF musiały więc domi­
nować w czasie wczorajszych, niełatwych
zapewne rozmów w Schaumburg.

Ryszard DZIĘCI0ŁK1EW1CZ
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»Cs zabierać ze soiaa

da schronu na 8 dóh«?

W Danii

W Wietnamie północnym
wielką tradycję posiada
rzemiosło artystyczne znaj­
dujące się pod szczególną
opieką władzy ludowej.
Wiele artystycznych wyro­
bów z pracowni rzemieśl­
niczych wysyłanych jest
na eksport.

Ną zdjęciu: słoma ryżo­
wa jest podstawowym su­
rowcem służącym do wy­
robu takich oto przedmio­
tów.

cką mpętać
psychozę wojenną

KOPENHAGA (PAP)
Wydano tu broszurę o nie­

bywałym w Danii nakładzie
— 3.400 tys. egzemplarzy, tj.
Więcej niż jedna broszura na

każdego dorosłego mieszkańca
kraju. Broszura ta, mająca na

celu rozpętanie psychozy wo­
jennej, wydana została zgod­
nie ze specjalną uchwałą rzą­
du duńskiego. Wstęp napisał
premier Kampmann. Nosi ona

tytuł „Jeżeli rozpocznie się
wojna". Zawiera ona wska­
zówki dla ludności cywilnej,
jak się ma przygotować do
wojny. Poszczególne rozdziały
zatytułowane są; „Nieprzyja­
ciel jest w naszym kraju";
„Stara i nowa broń"; „Ewa­
kuacja"; „Co powinniśmy
Wziąć ze sobą"; „Co powinni­
ście zabierać ze sobą do
schronu na S dób"; „Mobili­
zacja".

Straż narciarska
w górach

W Tatrach i Beskidach
rozpoczęła pracę straż nar­
ciarska PTTK. Strażnicy
Z opaską w pomarań­
czowych skafandrach bada­
ją bezpieczeństwo szlaków
turystycznych oraz służą
radą i pomocą turystom.
Regulują oni również ruch
na najbardziej uczęszcza­
nych trasach.

Turyści-narciarze będą
mogli więc bezpieczniej wę­
drować po górskich szla­
kach oraz uprawiać spo­
kojniej „białe szaleństwo".

W styczniu br,

Kuba może liczyć
na przyjaciół

HAWANA (PAP)

Dziennik.„Revoluclon” opu­
blikował wywiad udzielony
mu przez przywódcę lig
chłopskich Brazylii, Francisco
Juliao.

Zbliżająca się konferencja
ministrów spraw zagranicz­
nych krajów należących do
Organizacji Państw Amery­
kańskich wymierzona jest
przeciwko Kubie — stwier­
dził Juliao. Rządy marzące o

odizolowaniu Kuby powinny
się zastanowić na tym, jaki
wpływ wywiera rewolucja
kubańska na narody ich kra­
jów. Jeżeli wynikiem tej kon­
ferencji będzie jakakolwiek
przemoc wobec Kuby, to Or­
ganizacja Państw Amerykań­
skich zdyskredytuje się jesz­
cze bardziej w oczach naro­
dów całego świata, a przede
wszystkim narodów Ameryki
Łacińskiej. Synwatie brazyli.1-

skich robotników, chłopów,
studentów i intelektualistów,
są po stronie Kuby.

Juliao potępił opublikowane
przez Departament stanu USA

dokumenty, wymierzone przeciw­
ko Kubie. Oświadczył on, że w

wypadku nowej napaści USA na­
rody Ameryki Łacińskiej wystą­
pią w obronie suwerenności na­
rodu kubańskiego. USA — po­
wiedział on — pozostała jedyna
ylko droga — rozpoczęcie roko­
wań z Kubą.

MOSKWA (PAP)
Radziecki Komitet Solidarności

łarodów Azji i Atryltl złożył o-

Świadczenie w związku ze zbli-
ająoą się konferencją ministrów
praw zagranicznych Organizacji
Państw Amerykańskich, na temat
>zw. problemu kubańskiego. Ko­
mitet radziecki wyraża w imieniu
milionów ludzi radzieckich bra­
terską solidarność z narodem ku­
bańskim i zdecydowaną wolę u-

dzielenia poparcia Kubie w jej
walce o wolność, niepodległość
i o prawo do wybierania ustroju
społecznego.

Połączenie
systemów

krajów RWPG
BERLIN (PAP)

Na konferencji prdsowej W
Berlinie w Państwowej Ko­
misji Planowania Gospo­
darczego poinformowano, że

jeszcze w styczniu br. nastąpi
pełne włączenie do wspólnej
sieci systemów energetycz­
nych czterech krajów RWPG
— NRD, Polski, CSRS i Wę­
gier.

Dalszym krokiem w kie­
runku stworzenia jednolite­
go systemu energetycznego
będzie uruchomienie W maju
br. dwukierunkowej linij 220-
woltowej między Węgrami a

systemem energetycznym za­
chodniej Ukrainy. Do 1965 ro­
ku nastąpić ma połączenie
systemów energetycznych
wszystkich krajów RWPG.

Podejmowane wysiłki nie
naruszając interesów poszcze­
gólnych krajów w tej dzie­
dzinie przyniosą państwom
zaangażowanym duże korzy­
ści gospodarcze umożliwiając
wzajemne wspomaganie się
dodatkowymi mocami w go­
dzinach szczytu i w wypadku
poważniejszych awarii.

17285797

Jeszcze
jeden order
dla Titowa

DJAKARTA (PAP)
W poniedziałek wieczorem

w pałacu Negara w Djakar-
cie prezydent Sukarno od­
znaczył bawiącego obecnie
w Indonezji kosmonautę ra­
dzieckiego Titowa Orcjerem
Republiki Indonezyjskiej —

gwiazdą II klasy — za za­
sługi w opanowywaniu prze­
strzeni pozaziemskiej.

Masowy turniej siatkówki

Krakowski Komitet Kul­
tury Fizycznej i Turystyki
organizuje w dniach od 15 do
21 stycznia masowy turniej
piłki siatkowej dla niestowa-
rzyszonych. Zgłoszenia przyj­
muje komitet do dnia
cznia, Kraków, PI.
Ludów 3/4.

*

Komitet prowadzi
jazdy na łyżwach i
dla dzieci od lat 6. Zgłoszenia
przyjmuje biuro komitetu PI.

Wiosny Ludów 3/4 tel. 223-91.

12 sty-
Wiosny

naukę
nartach

Uczymy się jeździć
na nartach

Kursy narciarskie na Bukowi­
nie w dniach od 14 do 21 stycznia
br, i w dniach od 21 do 28 stycz­
nia organizuje Krakowski Klub
Narciarski PTTK. Koszt uczestni­
ctwa (zakwaterowanie, ubezpie­
czenie, oplata za instruktora) wy­
nosi 150 zl. Dojazd 1 koszty wy­
żywienia ponoszą uczestnicy we

własnym zakresie,
Zgłoszenia przyjmuje Klub Nar­

ciarski PTTK, Kraków, ul. Basz­
towa 6, w środy i piątki w godz.
od18do21. ,

tl-

Uwaga posiadacze
samochodów „Fiat”

Dziś odbędzie się zebranie
żytkawników i posiadaczy samo­
chodów ..Fiat”, W programie po­
gadanka z cyklu „prawidłowa eks­
ploatacja Fiata”. Zebranie odbę­
dzie się w lokalu Automobilklu­
bu o gedz. 19 30.—*- -

Kronika sportowa
Komitet Organizacyjny VI Tu­

rystycznego Rajdu do Poronina
zawiadamia, że w dniu 12 stycz­
nia o godz. 19 w Klubie „Na Ko.
tlowem” przy ul. Westerplatte 18
odbędzie się podsumowanie Raj­
du z roku 1961. Omówiona zosta­
nie również organizacja VII Raj­
du w roku 1962.

--- -- •—

Dziękujemy...

najmłodszym siatfe.rkom
naszego województwa za po­
zdrowienia z obozu szkole­
niowego w Nowym Targu.

Obozy narciarskie

w Bieszczadach

inicjatywy Gliwickiego
w Czarnej

Z
Oddziału PTTK
kolo Ustrzyk, otwarty został

nowy ośrodek wczasowo-nar-

ciarski. Pięknie położony
i komfortowo urządzony pro­
wadzi obozy szkoleniowo-
Wypoczynkowe. Zgłoszenia na

obozy przyjmuje Oddział
PTTK Gliwice, Rynek 12, tel.
20-70.

W ośrodku szkolenie nar­
ciarskie prowadzone jest
przez
rów.

prowadzone
fachowych instruktor

Grocholska-Kurkowiak

na 21 miejscu
w Grindelwald

szwajcarskiej mlejscowoiStw

Grindelwald rozpoczęły się 9 bm,
międzynarodowe zawody narciar­
skie kobiet w konkurencjach
zjazdowych. Rozegrany w pierw­
szym dniu slalom zakończył Się
sukcesem Austriaczki Jahn przed
mistrzynią olimpijską Blebl. Naj­
lepsza z Polek Barbara Grochol-
ska-Kurkowiak Zajęła 21 miejscy

Nagrody za filmy
turystyczno

Rozstrzygnięty został VI
konkurs filmów amatorskich
o tematyce turystyczno-krajo­
znawczej. Nagrodę 1 stopnia
przyznano filmowi „Notatnik
biecki” zrealizowanemu przez
Jana i Danutę Maćków z Ka­
towic. Pierwszą nagrodę 71
stopnia filmowi „Koncert
dworski", zrealizowanemu
przez Józefa Milkę i Ryszar­
da Filipowicza z Wrocławia.
Drugą nagrodę 11 stopniafil­
mowi „Na kliszy serca" zrea­
lizowanemu przez Norberta.

Borcmowskiego i Stanisława
Fiszera ze Śląska,

Ponadto przyznano trzy ró­
wnorzędne nagrody III stop­
nia i trzy równorzędne wyró­
żnienia.
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„W CELU PODNIESIENIA ROLI PODSTAWOWYCH OR­
GANIZACJI PARTYJNYCH I ICH ODPOWIEDZIALNOŚCI
ZA STAN PRACY PRZEDSIĘBIORSTW, PRZYZNAJE SIĘ
ORGANIZACJOM PARTYJNYM W PRZEDSIĘBIORSTWACH
PRODUKCYJNYCH... PRAWO KONTROLOWANIA DZIA­
ŁALNOŚCI ADMINISTRACJI PRZEDSIĘBIORSTWA.”

(ZE STATUTU PARTn)

p
rzyznaję — w Wol­
bromiu nie byłem
z... osiem lat. Toteż,
kiedy przyjechałem
do Zakładów Gu­
mowych, byłem za­

skoczony. Nie bardzo roz­
poznawałem starą, pokapi-
talistyczną „Gumownię”,
w nowej szacie. Kolorowo
tynkowane budynki admi­
nistracyjne i socjalne,
piękny (choć niewielki)
park, z kolorowymi latar­
niami, starannie utrzyma­
ny jordanowski ogródek,
boisko do siatkówki, nowe

hale produkcyjne — wszy­
stko to mile zaskakiwało
przybysza.

Z rozmów przeprowa­
dzanych z towarzyszami w

oddziałach „Gumowni”
dowiedziałem się potem, że

rozpoczęto budowę szkoły
Tysiąclecia i basenu, że
Zakład wykonał plan II
kwartału br. w 101,1 proc.,
a w III kwartale br. —

w 104,2 proc., że przez dwa
kolejne półrocza załoga
zdobywała (rzecz tu wy­
soko ceniona) Sztandar
Przechodni Zarządu Gł.
branżowego związku...

— Przedtem było ina-

czej, gorzej! Zmieniło się
właściwie dopiero od mo­
mentu przyjścia do za­
kładu dyrektora Stanisła­
wa Bieli — stwierdzili na

zakończenie tych uwag
moi rozmówcy.

I chyba tak. Dobry or­
ganizator, zdolny i aktyw­
ny dyrektor — to warunek
sukcesów. Z tym trzeba

PROBLEM

1*-

IIDTROLA przedyskutowania
ważnych zagad-
zwrócesia admi-
uwagi na istnie-

świadomić, że wysiłki,
choćby największe, dyrek­
tora, kierownika, nie da­
dzą, nie mogą dać peł­
nych efektów, całkowitego
sukcesu, jeżeli nie towa­
rzyszy im aktywność z e-

s p olu ludzi, całej załogi,
jeżeli praca ludzi na sta­
nowiskach kierowniczych
nie będzie poddawana sy­
stematycznej, mądrej, kry­
tycznej ocenie, jeżeli a-

wangardowa grupa załogi,

wyróżniający się robotni­
cy z obu wydziałów. Wy­
jaśniliśmy sobie szereg
rzeczy. Uzyskaliśmy z kolei
bardziej rytmiczne dostar­
czanie półfabrykatów, a

także lepszą technologie.
Przypuszczaliśmy bowiem,
że częściową winę ponosi
tu także laboratorium za­
kładowe... Rzeczywiście, po
tym posiedzeniu sytuacja
się poprawiła, Wydział
Transporterów plan
konał.

slę zgodzić. Ale czy tyl­
ko? Czy nawet najlepsi
dyrektorzy i kierownicy
nie popełniają błędów, nie
przeoczają — niekontrolo­
wani ***

szeregu ważnych
dziedzin produkcji i ż y-
c i a zakładu?

I tak oto trafiliśmy do
sedna sprawy.

Nikt nie neguje znacze­
nia i roli działania jedno­
stki. Ale warto sobie u-

W Domu Polskim w Buffalo prowadzi się co tydzień lekcje
tańców ludowych.

Łowiczanki

w Adelaidzie

jaką jest organizacja par­
tyjna, nie egzekwuje w

sposób właściwie zrozu­
miany swoich uprawnień
w zakresie kontroli
działalności administracji.

Myślę więc, że warto

przyglądnąć się pracy or­
ganizacji partyjnej w Za­
kładach Przemysłu Gumo­
wego w Wolbromiu. War­
to chyba zapoznać się z

formami ich działalności
i — wyciągnąć właściwe
wnioski.

W JEDNYM
Z WYDZIAŁÓW...

Wydział Transporterów
— to jeden z ważniejszych
w Zakładzie. Tu właściwie
kończy się proces produk­
cji niezbędnych dla kopal­
ni i na budowach — gru­
bych, mocnych pasów
transmisyjnych dla trans­
porterów. Słaby, kiepski
pas, to przekleństwo nn.

dla górników, którzy tracą
na zarobkach często wła­
śnie na skutek
spowodowanych
niem się pasów.

Podchodzę dó
robotników, którv ostr-m
nożem kraje jak Ciasto,
przesuwający się, ciepły

czarny pas gu-

postojów
zerwa-

jednego z

Egzekutywa Komitetu
Zakładowego PZPR raz w

miesiącu wysłuchuje spra­
wozdania dyrektora za­
kładu na temat sytuacji
produkcyjnej. Nie jest to

jakaś formalność, ale oka­
zja do
szeregu
nień, do
nistracji
jące braki i niedociągnię­
cia. Oto plenum KZ z 19.
X. 61 r. Jak Wynikało z

informacji kierownika
działu handlowego, plan
eksportu był niewykony-
wany. Przy okazji wycho­
dzi sprawa braków, na

które zwrócili uwagę
członkowie Egzekutywy.

Komitet podejmuje decy­
zję: „zwołać na wszystkich
wydziałach narady akty­
wu. Poprosić dyrektora.
Przedyskutować sprawę
zmniejszenia ilości bra­
ków”.

I oto wychodzi problem
braku aktywności robotni­
ków na Konferencji Samo­
rządu Robotniczego. W dy­
skusji zabierają głos prze­
ważnie inżynierowie i kie­
rownicy wydziałów. Ro­
botnicy — milczą. Komitet
Zakładowy bada przyczy­
ny. Jak się okazuje, jest to

wynikiem braku znajomo­
ści omawianych trudnych,
fachowych zagadnień.
Wniosek KZ: „Należy ko­
niecznie przeprowadzić
szkolenie członków samo­
rządu robotniczeao w za­
kresie podstawowych za­
gadnień ekonomicznych.
Dobra znajomość tematu,
a nrzy tym zdrowy rozsą­
dek robotników z pewno­
ścią przyniosą nam więk­
sze korzyści.”

Noi
raz na

Warto!

co? Przyjdźcie te-
KSR posłuchać.

>t.

NOWE FILMY MIESIĄCA

„WYROK” dramat obycza­
jowy produkcji polskiej. Re­
żyseria: Jerzy Passendorfer.
Scenariusz opracowano według
opowiadania Jerzego Przeż-

dzieckiego pt. „Jeszcze jeden
do kochania”. Muzyka Krzy­
sztofa T. Komedy. Zdjęcia
Władysława Forberta. W ze­
spole aktorskim występują:
Lidia Korsakówna, Hanna

Zembrzuska, Wieńczysław
Gliński, Józef Nowak 1 inńi.
Odtwórca głównej roli Grze­
gorz Roman (w filmie — Adaś

Celarsk., wybrany został spo­
śród ponad 600 kandydatów,
którzy na apel kierownictwa

produkcji pretendowali
wystąpienia w filmie.

» ŚWIAT MŁODYCH-

ogłasza konkurs...
Mamy ostatnio duży urodzaj

na konkursy. Tym razem or­
ganizatorami konkursu są: re­
dakcja „Świata Młodych”, Wy­
dawnictwo „Nasza Księgar­
nia” i Główna Kwatera Har­
cerstwa. Będzie to konkurs o-

twarty na opowiadanie dla
dzieci starszych (wiek 12—15
lat) o tematyce Współczesnej
związanej z problemami szko­
ły, organizacji harcerskiej oraz

(Inf. wl.) Jednym z węzłów
łączących Polonię zagraniczną
z krajem macierzystym jest
taniec i pieśń ludowa. Wiele
ośrodków polonijnych prowa­
dzi Wśród wychodźstwa sze­
roką pracę w tym zakresie.
Wiele zespołów tanecznych i
śpiewaczych zdobywa dużą
popularność nie tylko wśród
Polaków, lecz również duże
uznanie a nawet cenne wyró­
żnienia i nagrody w różnych
krajach.

Ostateczne wyniki między­
narodowego festiwalu folkloru

NOWOŚCI

Wydawnictwa
Literackiego
Jerzy Zagórski — Bajka pie­

nińska — Kraków 1961, WL,
s. 90, llustr., Opr. pi. 20 Zł.
Poemat znanego poety star­
szego pokolenia oparty na mo­
tywach najazdu Tatarów.

Józef I, Kraszewski — Ra-
mułtowie — Kraków 1961, WL,
s. 241, opr, pł. 22 zł. Dalszy
tom wielkiej edycji powieści
obyczajowych. Obecne wyda­
nie, oparte na rękopisie, za­
wiera najpełniejszą wersją
utworu.

Karol Bunsch — Rok tysięcz­
ny, T. 1 —2. Powieść z czasów
Bolesława Chrobrego. Cykl
„Powieści Piastowskich”. Tom
II uzupełniony opowiadaniem
„Obrona Niemczy" — Kraków

1961, WL, s. 326+361, Opr. pł.
48 zł.

Wacław Sieroszewski — Dzie­
ła T. II—IV, Nowele T. 11 “

IV — Kraków 1961, WL, s.

386 + 473+422, opr. pł. cena każ­
dego tomu 25 zł.

Leopold Lewin — U przyja­
ciół. Przekłady z poezji rosyj­
skiej, ukraińskiej, białorus­
kiej, litewskiej 1 gruzińskiej —

Kraków 1961, WL, s. 307, opr.
pł. 28 zł.

Aleksander Rymkiewicz —

Przygody kangurka Skoczka —

Kraków 1961, WL, s. 55, llustr,
20 zł. Wierszem pisana baśń
o niezwykłych przygodach
australijskiego kangurka.

Kazimierz Tetmajer — Le­
genda Tatr T. 1 —2 — Kraków

1961, WL, s. 282+332, 32 zł.

Akcja bcwieści rozgrywa się
w XVII w. W „Marynie z Hru-

bego” opisuje autor powstanie
Kostki Napierskiego w „Ja­
nosiku Litmanowsklm” — bunt

górali podhalańskich.

zorganizowanego w Buenos
Aires staraniem T-wa Włos­
kiego bardzo pochlebnie
świadczą o rozwoju kultural­
nego życia Polonii argentyń­
skiej, pierwsze bowiem miej­
sca w poszczególnych klasach
festiwalu zdbyli: chór im. Fry­
deryka Chopina pod dyrekcją
prof. A. Dyląga, zespół baleto­
wy „Naszego Teatru” pod
kierownictwem Ewy Niewia­
domskiej- Bogusławlewicżowej
i w klasie „B” — para tane­
czna E. Niewiadomska-Bogu-
sławlewiczowa i Marian Bo-
gusławlewicz. Królową folklo­
ru wybrano jednogłośnie Ewę
Szuladzińską. Zgromadzona
publiczność Zgotowała polskim
aktorom gorącą owację skan­
dując: „uno, dos, tres — Po­
lonia otrą vez” (raz, dwa, trzy
— Polska najpierwsza”.

Wielką sławę zdobył na te­
renie Australii zespół Polskiej
Grupy Tanecznej w Adelai­
dzie. Krakowiaki i mazury o-

klaskiwala publiczność w Red
Cross, Children Fancy Bali,
Good Neighbour Council. W

maju ub. roku zespół zdobył
pierwsze miejsce w konkur­
sie urządzanym każdego roku,
przez Adelaide Eistedfor So-
ciety. Wyróżnienie to ma du­
że znaczenie, gdyż otwiera
drzwi do TV, radia oraz sceny.
Po tym sukcesie przyszły dal­
sze. W Adelaidzkiej Telewizji
demontrowano piękne stroje
łowickie zespołu sprowadzone
z Polski za pośrednictwem
T-wa „Polonia”. Podczas po­
kazu kostiumów ludowych z

całego świata w Adelaidzie
najbardziej podobała się para
Polek w strojach łowickich.

Żywą i owocną działalność
prowadzi we Francji Stowa­
rzyszenie Przyjaciół Kultury i
Folkloru Polskiego, które zdo­
było wśród wychodźstwa 1 spo­
łeczeństwa francuskiego szcze­
rą sympatię. Ostatnio w Lens

odbył się kongres tego Stowa­
rzyszenia.

Wzruszający dowód przy­
wiązania do polskich tańców
dał właściciel restauracji
„Hot Fish Shop” w Wivona,
w stanie Minnesota Henryk
Kowalewski. Główną salę ja­
dalną ozdobił widokami z Pol­
ski a jedną ze ścian wycinan­
kami kurpiowskimi przywie­
zionym; z Polski przez siosirę.

SEP

jeszcze,
mowy.

Tow.
chętnie
w rozmowę. Jest członkiem
partii. Aktywnym — do-
daje towarzyszący mi I se­
kretarz KZ tow. Zdzisław
Barczyk.

— W ubiegłym roku —

opowiada tow. Szczena'-
ra — mieliśmy duże kło­
poty z jakością naszych
transporterów. Za dużo
było drugiego gatunku.

— A to oznacza dla nas

duże straty — wtrącił
mistrz wydziału tow. Sta­
nisław Marchewka. — Fi­
nansowe i rzeczowe. No, a

konsekwencja jedna —

niewykonanie planu, niski
fundusz zakładowy...

— No właśnie. Denerwo­
waliśmy się wszuscy —

kontynuuje tow. Szczepa­
ra. — Zrobiliśmy zebranie
grupy a potem zebranie
Oddziałowej Organizacji
Partyjnej. Był też kierow­
nik. Chodziło o mieszankę,
kiepską mieszankę wyko­
nywaną przez Wydział
Przygotowawczy. A poza
tym płótno było ile suszo­
ne. Nie mieliśmy dobrej
suszarki. Ale to już inna
sprawa.

Narobiliśmy wiec trochę
„rabanu”, podjęliśmy u-

chwałę zobowiązującą kie­
rownictwo do usunięcia U-
sterek... Powracaliśmy do
niej kilkakrotnie na zebra­
niach partyjnych. Żeby
wiadomo było, że nie za­
pomnieliśmy. Pomogło!..,

Hipolit Szczepara
wdaje się ze mną

ŚRODKI I METODY

— Z inicjatywy Egzeku­
tywy OOP Wydziału
Transporterów doszło do
wspólnego posiedzenia z

naszą Egzekutywą — opo­
wiada mi potem I sekre­
tarz OOP Wydziału Przy­
gotowawczego. — Na ze­
branie to przyszedł także
dyrektor Biela i niektórzy

POI.ITYKA
I EKONOMIKA

— Może to się wydać
niesłuszne — wyjaśnia mi
potem tow. Barczyk — ale
my na sprawy ekonomicz­
ne zwracaliśmy dużo uwa­
gi. Po prostu dlatego m.

in., że dla nas np. problem
niewykonywania planu
produkcyjnego przez jakiś
wydział jest równocześnie
problemem politycz­
nym. Wiąże się to prze­
cież z nastrojami wśród za­
łogi, ma kolosalny wpływ
na wskaźniki techniczno-
ekonomiczne i na całość
gospodarki narodowej...

Nie sądzę, aby można

było mówić o „przeekono-
mizowaniu” pracy organi­
zacji partyjnej wolbrom-
skiej Gumowni. Można by
się natomiast zastanowić
nad pewnymi brakami i
słabościami W pracy poli-
tyczno-wychowawczej. Ale
to odrębny temat.

Trzeba jednak stwier­
dzić, że statutowe upraw­
nienia kontroli administra­
cji, organizacja wykorzy­
stuje w pełni, w sposób
właściwy i celowy. Przyno­
si to prawidłowe efekty, a

o to przecież chodzi.

Przy okazji — jeszcze
x jedno spostrzeżenie. Sądzę,

że najcenniejszym osiąg­
nięciem na tym odcinku z

działalności organizacji
partyjnej w Gumowni, jest
aktywność wszystkich
członków partii, wszystkich
OOP i grup partyjnych. Tu
nie ma biernych „widzów”
wśród członków partii. Tu
każda organizacja oddzia­
łowa zna i umie prawidło­
wo korzystać z uprawnień
kontrolnych w stosunku do
administracji danych im
przez Statut Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotni­
czej. To daje, to musi
dać efekty.

‘TADEUSZ CZUBAŁA

!•i zit<

zagadnieniami życia dziecka w

Polsce.

Organizatorzy zastrzegają, że

chodzi o teksty nowe, nigdzie
nie publikowane. Opowiadanie
nie powinno przekroczyć 40
stron maszynopisu (2 arkusze

Wydawnicze). Po przestudio­
waniu prac przez Sąd Konkur­
sowy, w skład którego wcho­
dzą przedstawiciele trzech in­
stytucji organizujących oraz

przedstawiciel Związku Litera­
tów Polskich — w czerwcu

1962 r. zostaną ogłoszone wy­
niki. Pierwszą nagrodę ustalo­
no na 6 tys. złotych, drugą —

3 tys. zł, trzecią — 2 tys. oraz

trzy wyróżnienia po 1 tysiącu
złotych. Tak jak we Wszyst­
kich tego rodzaju konkursach,
Sąd ma prawo w wyjątkowych
wypadkach, jak np. nieprzy-
znania pierwszej nagrody, do­
konania innego podziału ogól­
nej sumy.

A teraz parę kwestii organi­
zacyjnych. Otóż prace należy
nadsyłać do dnia 1 maja 1962
r. na adres: redakcja „ŚWIAT
MŁODYCH”, Warszawa, ul.

Mokotowska 24. Teksty powin­
ny być podpisane godłem, a

dołączona zamknięta koperta
(z takim samym godłem) ma

zawierać wewnątrz imię, naz­
wisko oraz dokładny adres.

•Jfa zakończenie Wypada ży­
czyć powodzenia i szybkich de­
cyzji — zostało bowiem trzy 1

pół miesiąca. (Jota)

Co Bl^chńś
w Polsce?

KILIMY DO... AFRYKI

Falskie gobeliny, kilimy
I dywany ręcznie wiązane
cepeliowskiego pochodze­
nia robią kar.erę za grani­
cą. Eksport naszych tka-
n n artystycznych gwałto­
wnie wzrasta.

i tak np. Dania, która
dostarcza sporo mebli do
S .anów Zjednoczonych u-

zna.a, że najlepiej harmo­
nizuje z nimi poiski kilim.
Dorączy.a się w.ęc do dłu­
giej listy naszych odbior­
ców, na której figurują:
USA, Belgia, Szwajcaria,
Norwegia, Szwecja, Anglia,
NEF, Holandią, Austria
i... Poluc niowa Afryka.

Ta ostatnia co prawda
troszkę zaskakuje...

OBYWATEL
W GABINECIE

Około 10 proc, klientów
gabinetów kosmetycznych
stanowią mężczyźni. Nie­
długo będzie ich więcej —

pierwszy w Polsce gabinet
kosmetyki leczniczej o-

trzyma w tym roku War­
szawa, a potem być może
inne miasta. Na Śląsku już
próbuje się dotrzeć z za­
biegami kosmetycznymi do
kopalń, hut i innych za­
kładów, w których praca
wymaga specjalnej troski
o skórę.

Ano — spróbujmy, zo­
baczymy co z tego wynik­
nie. Zęby nam tylko gor­
sza połowa rodzaju nie
znieerieściała,

COŚ DLA
NERWOWYCH

Prof. dr Bobrański z

Wrocławia jest autorem
całkiem nowego, rewela­
cyjnego podobno leku
przeciwnerwicowego.

„Ipronal” — bo tak się
zwie — nie daje w prze­
ciwieństwie do innych te­
go typu medykamentów —

żadnych objawów senno­
ści, a nawet wręcz odwrot­
nie kojąc nerwy pobudza
cały organizm do normal­
nego aktywnego życia.

Jeszcze „IprCnał” nie
zdążył ukoić polskich ner­
wów, a już interesuje się
nim zagranica. Piszą o

nim fachowe czasopisma
skandynawskie, prosi o

przysłanie próbek Hiszpa­
nia. To już jednak inna
sprawa.

W naszych aptekach u-

każe się w połowie roku
ze znakiem fabrycznym Je­
leniogórskich Zakładów
Farmaceutycznych. Bez re­
cepty nabywać go nie bę­
dzie można.

Proszę się więc nie de­
nerwować. Przez parę mie­
sięcy jeszcze bez „Ipro-
nalu”.
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szelkiego rodzaju
rocznice lub „lata”
poświęcone pamię­
ci wybitnych arty­
stów mają na celu
nie tylko wskrze­

szać czy ożywiać dla szerokie­
go grena odbiorców ich dzie­
ła. To także okazja do nowej
konfrontacji ich twórczości z

wymaganiami estetyki nowej
epoki, to kolejne próby trwa­
łości i ewentualnej nieprzemi­
jalności ich dorobku twórcze­
go.

Minął rok poświęcony pa­
mięci wielkiego artysty mu­
zyka — Ignacego Paderew­
skiego. Zbliża się czas podsu­
mowania naszej wiedzy, o je­
go działalności artystycznej.
Zbliża się czas, w którym na­
leży sformułować stosunek
nasz, tzn. nowego pokolenia,
które nie miało szczęścia sły­
szeć go osobiście, do jego le­
gendy, i co może ważniejsze
— do jego twórczości.

Jeśli chodzi o legendę, to

pokolenie młodych, jak zaw­
sze w podobnych wypadkach,
gotowe jest przyjmować ją ź
wielką powściągliwością. Czy
rzeczywiście był wielkim cza­
rodziejem fortepianu, .jak u-

trzymują jego wielbiciele?
Czy rzeczywiście wszelkie na­
grania płytowe nie są w sta­
nie oddać uroku jego gry?
(Notabene, mam żal do Pol­
skiego Radia, które tak mało

• w. „Roku Paderewskiego” pre­
zentowało jego nagrań!) Uro­
ku, który — jak twierdzą

wtajemniczeni emanował
dopiero przy bezpośrednim,
„żywym” słuchaniu! A może

był to, jak twierdzi grono je­
go artystycznych przeciwni­
ków, tylko zewnętrzny
blichtr, fascynacja spowodo­
waną snobizmem, wreszcie
zbiorowa hipnoza (częstsze to
w dziedzinie sztuki zjawiska
niż sądzić by można...)? Wy-
daje mi się, że spraw tych nie
rozstrzygnięto w Roku Pade-

nych, na pewno lepszych niż
w moniuszkowskiej Halce,
tańców góralskich.

Manru, popularny na sce­
nach obcych, w Polsce spot­
kał się z druzgocącą krytyką
najbardziej wpływowych mu­
zyków i muzykologów...
Wpływy niemieckiego neoro-

mantyzmu, wybaczane wów­
czas w twórczości Karłowi­
cza, dość chętnie akcepto­
wane w pewnym okresie

5? wroctatoskieh notateU r«c*Hs«Hfa

MANRU

rewskiego. Może to kwestia
Złej organizacji samego „Ro­
ku”, a może po prostu — zbyt
mała tu jeszcze perspektywa
czasu, która pozwoliłaby dys­
kutować te sprawy sine irae...

Choć nie przeceniam rezul­
tatów, jakie osiągnięto w dzie­
dzinie spopularyzowania po­
staci Paderewskiego •— twór­
cy —• kompozytora, to jednak
— wydaje mi się — bliżsi
już jesteśmy sprawiedliwej o-

ceny jego spuścizny kompo­
zytorskiej, niż było to w la­
tach ubiegłych. Za decydu­
jący moment uznać tu należy
wprowadzenie na szereg estrad
koncertowych mniej popular­
nych utworów Paderewskie­
go; ważną rolę odegrało też

wprowadzenie do repertuaru
Opery Poznańskiej i Wroc-

twórczości Szymanowskiego,
zyskały Manru opinię opery
epigońskiej. Nie brakło też

głosów o jej rzekomym any-
tynarodowym charakterze.

Międzywojenne wystawie­
nia Manru w Operach War­
szawskiej i Poznańskiej zna­
czone były zmiennymi sukce­
sami. Po wojnie, dopiero nie­
dawno, Opera Poznańska i O-
pera Wrocławska — obie na­
der starannie wystawiły dzie­
ło Paderewskiego. W najbliż-
szych dniach świadkiem no­
wego Wystawienia opery
Manru będzie publiczność
warszawska. Zarówno Po­
znań, jak i Wrocław ma na

Spektaklach Manru pełną fre­
kwencję. Zdaje się to wska­
zywać, że twórczość Paderew­
skiego pokazana od właśći-

ławskiej jedynej opery Pade- /wej, wartościowej strony jest
rewskiego — Manru. Manru w dorobkiem, znajdującym du-

Na zdjęciu; Halina Słonietoska i Eugeniusz Stawlerskl. fot. Stefan Arczyński

czasie swych pierwszych wy-
stawień w Dreźnie, N. Jorku,
Filadelfii, Baltimore, Bostonie,
Pittsburgu, Chicago, Kolonii,
Pradze, Zurychu i Kijowie
spotkał się z niezwykle ko­
rzystnym przyjęciem. Napisa­
ny w 1901 r. posługiwał się
dość na owe czasy bogatym
językiem melodycznym, instru-
mentacyjnym, czy nawet har­
monicznym, spełniając tym
postulat „nowoczesności”. O-
wą nowoczesność łączył z ory­
ginalnym przetwarzaniem in­
spiracji muzycznych polskiej
muzyki ludowej. W ten spo­
sób znalazły się w Manru, w

dość szczęśliwej symbiozie,
pewne elementy, charaktery­
styczne dla niemieckiej szko­
ły kręgu wczesnego Ryszarda
Straussa obok np. kapital-

źy oddźwięk u współczesnego
masowego odbiorcy.

O popularności i aktualno­
ści tej opery decyduje — są­
dzę —- nie tylko muzyka.
Manru oparty jest na powie­
ści Kraszewskiego — Chata za

wsią. Jego libretto (oryginał
niemiecki Alfreda Nossiga)
posiada dość dobrą, zwartą
akcję i niebanalny konflikt

dramaturgiczny, Konfliktem
tym jest sprawa Manru i U-
lany. Manru, Cygan — dla
miłości pięknej Ulany — wy-
rzekł się swego plemienia, o-

siadł we wsi, jako kowal,
lecz oto wieś nie chce go
przyjąć jako „swego”. Oboje
z Ulaną, wyklęci przez jej
matkę, znienawidzeni przez
całą wieś, żyją w poniżeniu.
Manru wyklęty jest również

przez obóz cygański; gdy za­
łamany godzi się na powrót
do taboru, spotyka go zem­
sta fanatycznego Orosa, wo­
dza Cyganów. Ginie śmiercią
samobójczą opuszczona przez
wszystkich Ulana.

Dramat Manru to dramat
wyobcowania z własnego śro­
dowiska, to dramat „inności
człowieka” druzgotanego przez
fanatyzm, ciemnotę, magicz­
ną wprost formułę porzeka­
deł, które przesądzają o tym,
że „Cygan nie będzie nigdy
chłopem”, to zespół konflik­
tów wierności wobec wyma­
rzonej przez człowieka ideL
To tragizm bezsilności wobec
fetysza nieprzekraczalnych,
tradycyjnych wyobrażeń o

tym, jakim powinien by6
człowiek z punktu widzenia
otaczającej go społeczności.
To tragiczna rozgrywka mię­
dzy jednostkową innością i
nowością, a zorganizowaną
armią wyznawców przesądów
rasowych społecznych, kultu­
ralnych, moralnych.

Poznańskie wystawienia
Manru widziałem w czasie I
Festiwalu Opery i Baletu Pol­
skiego. Ostatnio, korzystają®
z uprzejmego zaproszenia Dy­
rekcji Wrocławskiej Opery,
oglądałem spektakl wrocław­
ski.

Wysoko cenię Teatr Opery
Wrocławskiej; od kilku lat to
obok Poznania najwydatniej
chyba pracująca scena opero­
wa w Polsce. Spektakl Manru
jest niewątpliwie wielkim o-

sięgnięciem tej sceny. Skła­
dają się na to: doskonałe
przygotowanie muzyczne — to

zasługa Kazimierza Wiłkomir­
skiego, który dokonał też pe­
wnych koniecznych retuszów
w partyturze Paderewskiego,
bardzo ciekawa, niezwykle
wnikliwa inscenizacja i reży­
seria — dzieło wybitnej spe-
cjalistyki od form operowych
— Liii Rotbaumównej, dobra
scenografia — Kazimierzą
Gaca, wreszcie, niezwykle wy­
równany, dobry zespół solis­
tów. Wśród nich na pierwsze
miejsce wybija się obdarzona
przepięknym głosem, który
doskonale prowadzi — HaLina
Słeniewska. W spektaklu bio-
rą też udział; świetny bary­
ton o tenorowym nieco za­
barwieniu — Eugeniusz Sta-
wierski, doskonale w Krako­
wie znany, arcymuzykalny —

Janusz £ipser, świetny bas —■
Włodzimierz Denysenko, oraz

Janina Romańska i Maria
Bosko. Dawno nie widziałem
tak wyrównanego przedsta­
wienia operowego!

Marian

WALLEK-WALEWSKI
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Hown Huta

Poczta w cyfrach
■Teren dzielnicy Nowa

Huta podzielony został na

41 rejonów doręczyciel-
skich listowo-pieniężnych.
Mieszkańcom rejonów cen­
tralnych dwa razy dzien­
nie doręcza się pocztę. Li­
stonosze z dalszych rejo­
nów są podwożeni samo­
chodami. ,

W czasie 10 miesięcy
1961 r. doręczono 2.566.880
listów zwykłych i 198.072
listów poleconych, przeka­
zów pieniężnych 49.980 i
gazet — 58.160. W tym sa­
mym czasie nadeszło do
mieszkańców Nowej Huty
ok. 50 tys. paczek.

Rejony wiejskie obsługu­
je 6 listonoszy, którzy nie
tylko doręczają mieszkań­
com korespondencję, ale
też sprzedają znaczki,
przyjmują wpłaty na pre­
numeratę czasopism, i o-

próżniają skrzynki pocz­
towe.

Jeśli do tego dodamy, że
w I półroczu ub. roku na­
deszło do
dzielnicy
depesz i
wych, to

pełny obraz pracy nowo­
huckiej poczty, (aks)

mieszkańców tej
prawie 15 tys.

listów ekspreso-
będkiemy mieli

Grzegórzki
Jak wsiejść

do tramwaju?
Codziennie w godzinach

popołudniowych odbywają
się dantejskie sceny na

przystanku tramwajowym
na Rondzie. W poniedzia­
łek o godz. 15.20 byliśmy
świadkami jak mężczyźni
nie dopuścili do wozu mat­
ki z dwojgiem dzieci, a

gdy nadjechała „9” prze­
wrócono starszą kobietę
do błota. Wydaje nam się,
że i przy wsiadaniu do
tramwaju można zachować
się kulturalnie. Przydałoby
się, by funkcjonariusze
MO zwrócili uwagę na to,
co dzieje się na przystanku
na Rondzie, (aks)

KSoporz
„Bezcenne" jarzyny

Na Rynku Kleparskim
przekupki na ogół liczą so­
bie za jarzyny ile chcą.
Np. w sobotę 6 bm. jedna
z przekupek za kilogram
marchewki żądała 5 zł
(i tyle ludzie musieli pła­
cić),. gdy tymczasem we­
dług cennika 1 kg marchwi
kosztuje 2.50 zl. Ta sama

przekupka dyktowała ceny
i na ziemniaki, biorąc 2 zł
50 gr za kilogram.

Naszym zdaniem od cza­
su do czasu na placach
targowych', powinny Się
zjawić kontrole PIH i po­
skromić „inicjatywę” pry­
watnych handlarzy, (ka)

□o□
ao□
oa□
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Tramwaje
i zajezdnia

Zagadnienie konieczności
rozbudowy bazy technicz­
nej MPK omawiane jest już
od dawna. Wczoraj, przedy­
skutowane zostały w Radzie
Narodowej m. Krakowa za­
łożenia projektu tej rozbudo­
wy, którego autorem jest inż.
J. Mitraszewski z Bmra Pro­
jektów Budownictwa Komu­
nalnego w Warszawie.

Stan taboru tramwajowego
wynosił w 1961 r. 306 wago­
nów, a w planie 5-letnim, na

koniec 1965 r. wzrośnie do
352 wagonów. Dla obsługi
i postoju tego taboru MPK

dysponuje zajezdnią tram­
wajową przy ul. Wawrzyńca
(na 25 wagonów), przy ul.
Rzemieślniczej (na 90 wago­
nów w hali i na otwartych
torach — 40 wagonów) oraz

zajezdnią w Nowej Hucie na

135 wagonów — która jed­
nakże jest dopiero w począt­
kowej fazie budowy. Oddanie
jej do użytku przewiduje się
na 1963 r.

Zachodzi więc konieczność
rozbudowy istniejącej za­
jezdni przy ul. Rzemieślni­
czej z równoczesną moderni­
zacją metod obsługi i układu
torowego. Równocześnie na­
leżałoby już obecnie czynić
starania o zarezerwowanie
terenów pod lokalizację na­
stępnej zajezdni tramwajo­
wej na 150 wagonów.

Konieczna staje się nadto
budowa nowoczesnej zajez­
dni autobusowej przynaj­
mniej na 150 jednostek na

terenie Bazy MPK przy ul.

Rzemieślniczej. Niezależnie
od tego piine są starania o

uzyskanie odpowiedniej loka­
lizacji terenowej pod budowę
następnej zajedni autobu­
sowej.

Z wszystkimi tymi sprawa­
mi zapoznał zebranych pro­
jektant podając równocześnie
kwotę, w której winna się
zmieścić rozbudowa zajezdni
tramwajowej, budowa war­
sztatów torowo-sieciowych,
zajezdni autobusowej i maga­
zynów — wynosi ona ok. 66
min zł.

W bieżącej 5-latce może być
mowa tylko o zakończeniu
zajedni w Nowej Hucie oraz

o przygotowaniu założeń pro­
jektowych dalszej rozbudowy
bazy technicznej MPK na

przyszłą 5-ciolatkę. Nieste­
ty nie stać nas na przystąpie­
nie do realizacji projektu w

naibliższych 5-ciu latach, (pg)

Wypadek drogowy
W dniu ( stycznia 1962 o godz.

11.30 w Krakowie przy ul.

Pstrowskiego kierowca Kazimierz
Ptawecki prowadząc samochód
marki „Star 20” potrącił ob. Zo-

lię Lebkowską, lat 66, w wyniku
czego doznała ona złamania lewej
nogi. Kierowca byl w stanie nie­
trzeźwym. Dochodzenie prowadzi
KRD MO. (ż)

Ładne porządki
To bardzo ładnie i milo, że

przedsiębiorstwo oczyszcza­
nia zbiera śnieg z nowohuc­
kich ulic. Tytko dlaczego dla
wysypania tego śniegu do
Dłubni muszą samochody
wjeżdżać na mostek, na jego
część dla pieszych? Przypusz­
czać należy, iż część dla pie­
szych tego mostku nie obliczo­
na jest na dźwiganie kiikuto-
nowej ciężarówki. My już nie
mówimy o względach tzw. e-

stetycznych, kiedy na brzegu
centralnej ulicy
kiej
ciężarówka,

nowohuc-
zatrzymuje się brudna

ale naprawdę
wszystko to razem jest jednak
kpiną z przepisów i zdrowego
rozsądku.

Dalej — przed gmachami
centrów administracyjnych
Huty im. Lenina leży porąba­
ne drzewko. I leży sobie, a

wszyscy mijają je myśląc, że
z porządkami to wokół tych
budynków nie jest najlepiej.
Bo np. gdyby się działo gdzieś
na ubcczu, przy mniej repre­
zentacyjnym wejściu. Ale nie
—jak nieporządek, to od razu
na froncie, efektownie.

Może się ktoś tym zajmie?
(kęs)

Usterki budowlane groziły
zamknięciem dzielnicowej przychodni

Na lekcji w Szkole Tysiącle­
cia w’ Nowej Hucie.

. Fot. W . Książek
Jlala Jkwtika

Reci‘al organowy Jana Jargc-
Tńa odbędzfe się dziś o gcdz. 19.30

w auli PWSM przy ul. Baszto­
wej 8.

*

W środę, dnia 10 bm, w klubie

przy ul. Sławkowskiej 30 godz.
le-ta ob. S. Gostyński wygłosi cd-

czyt nt. 33 r-oweóe Sz. Gerozmaaa.
*

Krakowski Miejski Komitet
Frontu Jedności Narodu za­
wiadamia, że dziś w godz. 16
do 18 przyjmuje strony poseł
prof. dr Kazimierz Lepszy w

lokalu KMK FJN, Plac Wio­
sny Ludów 6.

*

11 bm. o gcdz. 18.30 w KDK

Ilustrowany filmem odczyt pt.
„Walka z okupantem w Kra-
kowskdem” (działalność GL i
AL) wygłosi mgr Andrzej Ko-
zanecki.

Kraków w cyfrach
Nie ma dziedziny życia, w któ­

rej by nie zaszły cigromme prze­
miany .na przestrzeni 17-lecia w

naszym mieście. Unikając górno­
lotnych słów i wnikliwych ko­
mentarzy publikujemy w tej ru­
bryce tzw. suche cyfry. Niech sa­
mo ich zestawienie posłuży aa

komentarz. Bowiem i staitystyka
ma swoją

’

ogromną wymowę.

Mij.a rok, jjak braliśmy udział

w <przskaza,niu do użytku piękne­
go obiektu VIII Dzielnicowej
przychodni Obwodowej przy ul.

Kronikarza Galla. W czasie prze­
jęcia stwierdzono szereg usterek
i koniecznych poprawek. Do Po­
lewy rrajs ulb. roku untiinięio tyi’:o
en'jery. Na qpecjaL’inyim wyjazdowym
posiedzeniu Prez. DRN Zwierzy­
niec 8 lipca 1'901 r. stwierdzono
35 usterek i niedoróbek, które

przedstawiciele DBOR i wykonaw­
ców (PBM Nowa Huta) zobowią­
zali się ja,k najszybciej usunąć.
Niestety była to tylko czcza obie­
tnica. Od tej chwili zwołano kiiika
narad i np. 27 października 1861
r. stwierdzono, że wykcaiaino tyl­
ko zniwelowanie terenu pod płyty
chodnikowe przed budynkiem 1

wyburzono murek oporowy przed
zaciekiem, <.

W lipcu ub. roku przychodni
groziło zamknięcie z powodu u-

jawnienia wielu usterek. Oddział

rentgena oddano do użytku do­
piero po 2 miesiącach, gdyż do­
piero we własnym zakresie zdo­
byto zasłony i płytę ołowianą.

Usterką były różnego rodzaju.
Najgroźniejsze to wybrzuszenie
gumolitu pracowni stomatolo­
gicznej i analitycznej. Pacjenci i

pracownicy przewracali się na gu-
micłicę. 20 dmwl i cfcnen było-nie­
mezelnyeh. W dnnw-ach d o ciemni

rentgena szpary były szerokie na...

4 p-suce.
W tych warunkach nie może

pracować jedna z największych
przychodni, która obsługuje dzien­
nie setki chorych.

Na wczorajszej naradzie, którą
specjalnie zwołał Wydział Zdro­
wia Prezydium DRN Zwierzyniec,

z udziałem zainteresowanych i

prasy, ustalono, że jeszcze w tym
miesiącu wszystkie usterki zcsta-

ną usunięte. Jeśli tym razem

DBOR i PBM Nowa Huta ter­
minu nie dotrzymają — to z u-

wagi na bezpieczeństwo pacjen­
tów i pracowników w stosunku

do winnych wyciągnięte zostaną
najsurowsze sankcje karno-admi­
nistracyjne. Przypuszczamy jed­
nak, że do tego nie dojdzie, (aks)

CO GDZIE
KIEDY?;

Środa
Jana

SŁOWACKIEGO: „Damy
huzary” (szKolne) — 16, „Zbój-

19.15, (jutro: „Damy i hJ-
— 16, „Krolowa przedmle-
— 19.15); SALA KLUBU

„Kowal, pieniądze 1 gwiaz-
■19.15, (jutro — nieczynny);

. Skandal w Hell-

STYCZEŃ

Obszar miasta

1939 roku — 4.832 ha
195’1 roku — 2*2.996 ha

Rozpoczęły się już prace
nad rozbudową obserwato­
rium astronomicznego w

Forcie Skała pod Kra­
kowem.

Fot. Włiesław Książek

w

w
Gwałtownie wzrasta też ludność

mias.a. Po wyzwoleniu w 1«45
r. Kraków miał 298.500 mieszkań­
ców. W 1950 — 343,600. Następuje
gwałtowny wzrost ludności i w

1935 r. nasze miasto
431.300 mieszkańców, a

ludncść miasta liczyła

Urodzenia

Natomiast w csbatnicti latach

daje się za-c-bserwować zmniejsze­
nie ilości urodzin. Podczas gdy w

1955 było 24.4 urodzeń (na 1000

mieszkańców), w 1900 — 16,1 uro­
dzeń. Zmniejszył się też przyrost
naturalny z 15.7 w 1955 r. na 9»1

w 1960 r.

liczy już
w1960—

485.200.

Zadymianie
Rozkopany chodnik, po

stronie domów oznaczonych
numerami parzystymi, przy
ul. Siemiradzkiego daje się
we znaki mieszkańcom. No,
ale trudno — mówią. Skoro
prowadzi, się roboty kanaliza­
cyjne...

Natomiast zamieszkali na­
przeciwko, a konkretnie w

domach pod nr 13 i 15 nie mo­
gą pogodzić się — i słusznie
— z faktem, iż zatrudnieni
przy robotach robotnicy po­
stawili sobie barak koło któ­
rego „zrobili” WC...

Ponadto w baraku jest piec
1 dym zatruwa życie tym
spod 13 i 15, a jak dotąd,
prośby i zażalenia w Budow­
nictwie Miejskim u dyrektora
Wodociągów Miejskich i w

Komisji Sanitarno-Epidemio­
logicznej rozwiały się
dym. Krótko mówiąc
Odnoszą skutku.

1

cy” -

żary”
icla"
ZZK:

dy” -

STARY TEATR

bcrgii” — 19.15, (jutro — to samo);
KAMERALNY: „Kolega” — 19.la,
(jutro — to samo); ROZMAITO­
ŚCI: „Pan Twardowski" (zamka.)
— 16, „Zielony Gil” — 19.15, (ju­
tro — to samo); LUDOWY: „Baśń
o śpiącej królewnie i błękitnej ró­
ży" — 11, (jutro— to samo); RAP­
SODYCZNY: „Orland szalony" —

19.15, (jutro — to samo); MUZY­
CZNY: „Krysia leśniczanka” -

19.15, (jutro — to samo); GROTE­
SKA: „Tomcio Paluszek" — 15

(jutro — to samo).

MB
UCIECHA: ..Kryptonim Cicero”

(USA, 12 1.) — 13.30, 15.45, 18, 20.15
WANDA: „Przygoda Tomka Sa-

wyera” (USA, 10 lat) — godz.
10, 12, 14; „Zuzanna i chłopcy”
(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

WARSZAWA: „Les Girls’'

(USA. 16 iat) — 13.30, 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: „Człowiek zza biur­
ka” (wi.-hiszp., 16 lat)— 15.45, 18,
20.15. APOLLO: „Historia żółtej
ciżemki” (poi., 7 lat) — 10, 12.15,
15.45, 16,
pierwszy”
10.15, 12.30, 15.45,
GWARUIA:

wł.,-18 lat) —

„

WRZOS:.,W biały dzień” (szwajc.,
od 18 lat) — godż. 15.45, 18 , 20.15.
KRAKUS: „Porucznik Marynin”
(radź., 12 lat) — 15.45, 18, 20.ló. —

ISKIERKA: „Kawaler króla jego­
mości” (fr.-wł.-jug., 16 lat) —

17.30, 19.45, ZUCH — nieczynne.
— CHEMIK: „Droga na

(poi.) 19.
sol św.

15.45, 18,
(czeski,
TUNDA:,,Król strzelców”
12 lat) — godz. 16, 18. — TĘCZA:
„Wyzwanie” (wł., 16 lat) — godz.
17.30, 19.30. — ZWIĄZKOWIEC:
. Najmniejszy buntownik” (USA,

12 lat) — 17, 19. ZDROWIE: „Jeńcy
króla mórz” (radz. -wł., 9 1.) 16, 19.
MELODIA:,',U progu życia” (szw.,
18 lat) — 16, 18, 20. KLEPARZ:

, Gorączka w El Pao” (fr., 18 lal)
15.45, 18, 20.15. MINIATURKA-

SZTUKA: „Rok
godz.

18, 20.15. MŁODA

,,N: «c fei -eigów
”

(fr .-

godz. 15.15, 17.30, 19.45.

30.15.

(poi., 12 lat)

zachód”
DOM ŻOŁNIERZA:.,Para-
Piotra” (węg.. 12 lat) —

20.15. MIKRO: ,.Podlotki”
18 lat) — 17.30, 20. RO-

(czeski,

Odczyt w SAiW-ie

Kierownictwo Klubu Sto­
warzyszenia Ateistów i Wol­
nomyślicieli w Krakowie za­
wiadamia, że w dniu 10 sty­
cznia 1962 roku o godz. 18 w

Klubie Stowarzyszenia —

Kraków, Rynek Gł. 13/L p.
mgr Zbigniew Siatkowski wy­
głosi odczyt pt. „Wokół zaga­
dnień kultury świeckiej”.

Powierzchnia -asfaltowych
ścieżek na Plantach pokryta
jest cienką, niebezpieczną war­
stwą lodu.

Fot. W . Książek

Króciutko
• JAK CODZIENNIE — tak

i wczoraj o mały włos nie
doszło do katastrofy przy wy-
jeździe z' wytwórni papiero­
sów w Czyżynach. Furmanki
zagradzają tu często drogę
pojazdom mechanicznym.
• TAKSÓWKARZE notowali
wczoraj zmniejszone obroty,
świadczyły o tym wypowie­
dzi kierowców i długie ogon­
ki różnokolorowych „War­
szaw” na postojach. • W
SKLEPACH z obuwiem bra­
kuje poszukiwanych jeszcze
(oonoć ma być mróz) męskich
botków. • ZŁOŚLIWI twier­
dzą, że kioski „Ruchu” są le­
piej zaopatrzone w galanterię
papierniczą (serwetki, papier
toaletowy etc.), niż branżowe
sklepy papiernicze. • ROZU­
MIEMY, jak „mrugają” tylko
żóite światła przy małym ru­
chu, ale dlaczego nie „grają”
wszystkie kolory sygnaliza­
cyjne w godzinach od 15-tej
do 17-tej. • BRAK pieprzu
w sklepach — kto tu prze­
solił?

PRL”; „Ofensywa wy-
; „Chwila wspomnień”
13, 18; Program dla dzie-

,,Biały niedźwiedź” (poi.,
— godzina 17, 19. —

„Mein Kampf” (szw.,

,,16-lecie !

awolenia”;
— 11, 12,
ci—15;
14 lat)
WISŁA:
16 lat) — 15.45, 18, M.15. MASKOT­
KA:,.Tysiąc talarów” (poi., 10 lat)
— 15.30, 17.45, 20.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT, Mała sala ŚWITU — nie­
czynne. ŚWIATOWID: „Wojna
1 pokój” (USA, 12 lat) — 15, 19.
Mała sala ŚWIATOWIDA: „Flip
i Flap na bezludnej wyspie” (’r.-
Wł,, 16 lat) — 15.30, 17.30, 19.30 .

—

SFINKS: „Dwa piętra szczęścia”
(węg., 1« lat) — 15.45, 18, 20.15. —

KOLOROWE: „Ostatni etap” (poi.,
14 lat) — 18. BALLADYNA: .We­
seli współlokatorzy” (radź., 16 lat)
—'godź. 18.

SKAWINA. Junak: ..Drugi czło­
wiek”; Hutnik: „Wyższa zasada”.

-M JJI ..II

DYŻURY
5,
17

38,

CHIRURGICZNY: Wrocławska
INTERNISTYCZNY: Kopernika
okulistyczny: Kopernika
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn.
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GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — -przyjmie na­
tychmiast Spółdzielnia Pracy „Spedytor” —

Kraków, Rynek Gł. 11. — Warunki do omó­
wienia w Zarządzie. K-175

Hurtownia WPHS w Oświęcimiu, ul. Kolbe­
go 6 — przyjmie natychmiast trzech MAGA­
ZYNIERÓW do pracy w magazynach — mącz-
nym, cukierniczo-spcżywezym i opakowań. —

Wymagane minimum pełne wykształcenie
podstawowe i praktyka w pracy magazyno­
wej. — Warunki pracy i płacy do omówienia
w biurze Hurtowni. K-130

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania — w

Krakowie, ul. Barska 12 — zatrudni OPERA­
TORA spychacza „Mazur”, 3 MONTERÓW
SAMOCHODOWYCH, 2 ŚLUSARZY. 1 ELEK­
TROMONTERA SAMOCHODOWEGO, 10
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH oraz 1
PRACOWNIKÓW TRANSPORTOWYCH i 2U
PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH
do oczyszczania ulic. Zgłaszający się do pra­
cy mogą być z miasta Krakowa i powiatu kra­
kowskiego. — Warunki płacy i pracy do omó­
wienia na miejscu. K-96

Przedsiębiorstwo Geologiczno - Inżynierskie
Budownictwa Wodnego „Hydrogeo” — Kra­
ków, Rynek Główny 35 — przyjmie natych­
miast pracowników na stanowiska KIEROW­
NIKÓW WIERCEŃ z uprawnieniami OUG.

K-77

Mogilska 16, Długa 4, Karme­
licka 23. Krakowska 19, Krowo­
derska 74, Zwierzyniecka 7. Nowa
Huta — Kocmyrzowska 18.

li2.35: Bułgarskie piosenki
12.45: „List ze Śląska”,

różnych nastrojach. 13.25:

Godz.
ludowe.
13.00: W

„Kollokacja”, ode. 8 pow. J, Ko­
rzeniowskiego. 13.45: Aud. dla

dzieci starszych „Błękitna sztafe­
ta”. 14 .00: Muz. 14 .45: Mówi tecli-

się rozbudowu­
je", fel. inż. W. Sternera.

modrym Duna­
jem”. 15.30: Aud. dla dzieci st. pt.
„Odbiornik tranzystorowy”. 16.00;
Wiad. 17.00: Radio — reklama. —

17.10: Soliści jazzowi. 17 .25: Z cy­
klu: „Jak powstała PPR w Malo-

polsce" — I cz. v.- sp. J. Łabuza

pt. „Po rozwiązaniu KPP”. 17.45:
Dzień, kraik. 17.56: Luigi Cherubi­
ni — Symfonia D-dur. Wyk. oi-
kiestra. 18.30: Wiadomości. 10.35:

Ekonomiczny problem tygodnia —

aud. Stefana Dębskiego pt. „Lu­
dzie ludziom”. 18.50: Rozmowa z

dr Bronisławem Heydukiem na

temat plastyki i politechnizacji.
19.05: MUzyfca i aktualności. 19.30:

„Panny modne, czyli komedia pa­
ryska” — kom. Moliera. — 20.02:
Muz. tan. 20.30: Fel. muz. J . Wal­
dorffa. 21.00: Z kraju i ze świata.
21.27: Kronika sportowa. 21.40:Gra
orkiestra taneczna PR. 22 .10: Esej
W. Natansona pt. „Wesele Wy­
spiańskiego”. 22.30: Melodie fil­
mowe. 22.45: Wydarzenia muzycz­
ne w programie radiowym 1961 r.

23.30: Muz. 23.50: Ost. wiad.

nika „Warszawa

.,Nad pięknym
15,00

TELEWIZJA
Godz. 10.09:,,Nikt mnie nie zna”,

film fab. prod. czeskiej dozw. od
lat 16. 11.30: Przegląd prasy i ak­
tualności. 12.00—17 .00 — przerwa.
17.00: „Klub Myszki Miki”. 17.45:
„Młodzi gospodarze kraju” —

mały quiz dla dzieci. 18.25: „Kino
krótkich filmów”. 19.00: Wszech­
nica
klil: „Jak patrzeć na dzieło sztu­
ki?” 19.30: Dziennik telewizyjny.
20.00: „Drzewko mądrości” — tele­
turniej. 30 .30: „Peryskop” — ma­
gazyn aktualności ze świata. 21 .05:
Widowisko o Rudolfie Hoessie —

wrogu ludzkości wg tekstu An­
drzeja Jareckiego. 21 .55: Ostatnie
wiadomości.

TV: „Rembrandt” — z cy-

PRZETARGI

Krakowskie Zakłady Papiernicze
Przemysłu Terenowego

w Krakowie, ul. Krakusa 7

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie walców rowkowanych do pro­
dukcji tektury falistej.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja techniczna do wglądu w Dzia­
le Technicznym.

Oferty należy składać do dnia 31 stycznia
1962 r. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w

dniu 5 lutego 1962 r„ o godzinie 10.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny
wybór oferenta. K-144

Krakowskie Wydawnictwo Prasowe

RSW „Prasa”
Kraków, ul. Wiślna 2

OGŁASZA PRZETARG

NIEOGRANICZONY

na wykonanie instalacji centralnego ogrzewa­
nia w biurowcu przy ul. Wiślnej 2.

Bliższych informacji udzieli Wydział Admi­
nistracji Ogólnej Krak. Wyd. Pras, przy ul.
Wiślnej 2, III piętro, pokój nr 30.

Materiał instalacyjny dostarczy wykonawca.
Oferty należy składać pod wyżej wskaza­

nym adresem w terminie do dnia 26 stycznia
1962 r. — W dniu 27 stycznia br. nastąpi ko­
misyjne otwarcie ofert.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.
K-181

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska’’ w Olkuszu

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU

NIEOGRANICZONEGO

tokarnię (łoże płaskie). — Cena wywoławcza
2.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 stycznia
1962 r„ o godzinie 11.
- Tokarnię możną oglądać -codziennie, w go­
dzinach od 8 do 14 w garażach .przy ul. 1 Ma­
ja nr 30. K-160

Drzewna Spółdzielnia Pracy „Podhale”
w Limanowej

OGŁASZA PRZETARG OFERTOWY
na wykonanie 1.000.000 par drewienek do kla­
merek sprężynowych, w terminie do dnia 15
kwietnia 1962 r. oraz 30.000 sztuk haków do
ramiączek ubraniowych z drutu ocynkowane­
go, w terminie do dnia 30 kwietnia 1962 r.

Dokumentacja techniczna do wglądu w Za­
rządzie Spółdzielni „Podhale” w Limanowej,
od godziny 7.30 do 15.

.Oferty z podaniem ceny należy składać na

wyżej podany adres do dnia 25 stycznia 1962 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26
stycznia 1962 r., o godz. 11.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta oraz

unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn. K-165

Łososińskie Zakłady Przemysłu Drzewnego w

Łososinie Górnej, pow. Limanowa — przyjmą
INŻYNIERA względnie TECHNIKA na sta­
nowisko kierownika technicznego normowa­
nia pracy oraz TECHNIKA —na stanowisko
kierownika składu tarcicy. — Uposażenie i
warunki pracy do omówienia na miejscu w

Dziale Kadr. K-174,

ELEKTRYKÓW z IV kat. uprawnień, MON­
TERÓW wod.-kan., MASZYNISTÓW POMP,
STUDNIARZY oraz UCZNIÓW do nauki za­
wodu wod.-kan. — zatrudni natychmiast Po­
wiatowe Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w Chrzanowie, Al. Lenina 24.

K-186

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej w Wieliczce, ul. Gen. Sikorskiego 9 —

tel. 35 1 196 — zatrudni KIEROWNIKA EKI­
PY REMONT.-BUD., MAJSTRA BUDOWLA­
NEGO, KIEROWNIKA WOD.-KAN., TECH­
NIKA względnie MAJSTRA DROGOWEGO,
SLUSARZA-MECHANIKA oraz na wstępny
staż pracy 3 ABSOLWENTÓW po technikach:
wod.-kan., budowlanym i drogowym. — Zgło­
szenia i informacje w Dyrekcji. K-171

Zakłady Górniczo-Hutnicze „Bolesław” w Bo­
lesławiu k. Olkusza — zatrudnią natychmiast
dwóch ENERGETYKÓW, na stanowiska szty­
garów na powierzchni. — Wymagane wyższe
wykształcenie techniczne i trzyletnia prakty­
ka zawodowa. — Warunki pracy i płacy do
omówienia w Dziale Kadr, w godz. od 7 do 15,
wsobotyod7do13. K-161

Zakłady Górnicze „Chrzanów” w budowie w

Trzebionce k. Trzebini — przyjmą natych­
miast INŻYNIERÓW BUDOWI.ANYCH lub
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z uprawnie­
niami, INŻYNIERÓW MECHANIKÓW, TE­
CHNIKA MECHANIKA lub MISTRZA SA­
MOCHODOWEGO, 2 MECHANIKÓW SAMO­
CHODOWYCH, 4 KIEROWCÓW SAMOCHO­
DOWYCH. — Wynagrodzenie według Układu
Zbiorowego Pracy dla Górnictwa Rud. Zgło­
szenia przyjmuje, codziennie Dział Kadr w go­
dzinach od 7 do 15. K-127

Dolnośląskie Przedsiębiorstwo Budowy Elek­
trowni i Przemysłu — Budowa Elektrowni w

Turoszowie — zatrudni natychmiast:
— GŁÓWNEGO MECHANIKA — z wyższym

wykształceniem i 5-letnią praktyką na wy­
mienionym stanowisku, ze specjalizacją w

zakresie eksploatacji sprzętu budowlanego,
— KIEROWNIKA DZIAŁU TRANSPORTU —

wyspecjalizowanego w. prowadzeniu rozli­
czeń za obce usługi transportu,

— INŻYNIERA d. s. POSTĘPU TECHNICZ­
NEGO — na stanowisko kierownika komór­
ki racjonalizacji,

— 3 MAJSTRÓW ROBÓT WOD.-KAN.,
— KIEROWNIKA ROBÓT WOD -KAN.,
— KIEROWNIKA LABORATORIUM BU­

DOWLANEGO,
— KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCJI

Własnych,
ponadto:
— BRYGADY KOPACZY do robót wod.-kan.,

BRYGADZISTÓW 1 MONTERÓW WOD.-

KAN.,
— OPERATORÓW kompresorów, z upraw­

nieniami,
— ELEKTRYKÓW z grupą kwalifikacyjni

BHPIViV.
— 2 MONTERÓW TELETECHNIKÓW,
— PALACZY KOTŁOWYCH z uprawnienia­

mi na kotły wysokoprężne.
Uposażenie prac, umysłowych i fizycznych

zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w Bu­
downictwie z dodatkiem 20 proc. — Premie
miesięczne prac umysł, do 50 proc., prac. fiz.
do 30 proc.

Bezpłatne zakwaterowanie w hotelu robot­
niczym. Stołówka na miejscu.

Oferty na piśmie z podaniem przebiegu pra­
cy zawodowej — składać należy do przedsię­
biorstwa na adres:poczta Sieniawka k. Boga­
tyni, pow. Zgorzelec. K-164

BRUSEK Jan — Oświę­
cim, zgubił przepustkę
stalą nr 2967, wyfianą
przez Zakłady Chemiczne
Oświęcim. P-l*
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ZUZEL
w każdej ilości

wydadzą bezpłatnie
K. Z. P. Gum.

Kraków,
ul. Rzeźnicza 20.

K-151
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Zguby

STYPUŁA Tadeusz, zam. ■
Nowa Huta, Centrum D.|
bl. 3/12, zgubił przepustkę ,

stałą Huty im. Lenina
oraz zawodniczą kartę
zdrowia, wydaną przez
Poradnię Sportową.

H-36855

LUDWIKOWSKIEJ Hele­
nie, zam. Rabka, skra­
dziono legitymację zniżko­
wą kolejową nr 12133, wy­
daną przez DOSP — Rab­
ka. P-15

■■■

■■■■

I

■■

■

Z dniem 1 stycznia 1962 r.

CENTRALNY ZARZĄD HANDLU OBUWIEM

w Łodzi, ul. Sienkiewicza 3/5

zmienił swoją nazwą
b dzSoloa feaSao

CENTRALA HANDLU OBUWIEM
Siedziba, numery telefonów i adres tele­

graficzny pozostaną bez zmian.
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